
ROE XUX. Sro 154.
Z e i tu t jg c

Dnia 17 Lipca 1869. Sobota. Dnia 5 (17) Lipca 1869.
Kano ciepła st: 9 , w połurt: c. st: is  
W ysokość wody st: 2 c. 5 (Ubywa)

Stan barom etru: 
na d eszcz.

Jutro, śgo Szymona z Lipny, 
j U było  dnia  god: — m. 27. p 0jutrze, Śgo Wincentego a Paulo.

P renum erata  K urjera W arszaw sk iego, w yn osi: w W arszaw ie roczn ie rs. 4 kop: 80; p ó łroczn ie  rs. 2 kop: 40; kw ar­
ta ln ie  rs. 1 kop: 2 0 ; m iesięczn ie  kop: 40; za o d n oszen ie  do dom u, dop łaca  s ię  kop: 5 na m iesiąc. N um er pojedynczy w K an­
torze R ed ak cji kop: 5. N a  prow incji i  w C esarstw ie, roczn ie  rs. 8 p ó łroczn ie  rs. 4; k w a rta ln ie  rs. 2
Adresa ltednkejł BŁwrfera Warzzawakleyoi PlweTeatralny, f lfu 4?8 c., dom W. Ł ZablochltJ.

~  W dniu wczorajszym w kościele Panny Marji na 
Nowem-Mieście, obchodzonym był odpust N. M. Pan­
ny Szkaplerza, od samego rana tłumy pobożnego ludu 
zalegały Świątynie Pańską. Wotywę ranną z wysta- 
wienieniem N. Sakramentu przy odgłosie muzyki, od­
prawił JX. Kubjak, summę celebrował JX. Roguski 
Administrator kościoła, w czasie której, kazanie wy­
głosił z namaszczeniem JX. Walichowski Wikarjusz 
Naj. Pąnny Maryi, jak również celebrowały nieszpo­
ry, na których kazanie wypowiedział JX Kaczorow­
ski wikarjusz miejscowy. Przez cały dzień kaplica 
Najświętszej Panny była uiluminowaną prócz Bractwa 
które w czasie całej uroczystości towarzyszyło ze świa­
tłem  jarzęcem.

— Jutro niedziela 9-ta po Sw., Ewangelja u Łuka­
sza Św. w rozdziale 19-ym. „O zburzeniu Jerozo­
limy.”

— W poniedziałek przypada solenne odpustowe na­
bożeństwo w kościele S-go Krzyża na cześć S-go W in­
centego a Paulo.

— Odpust Ś-go Winceutego, w kościółkach Śgo Ka­
zimierza na Tamce i u Dzieciątka Jezus odbędzie się 
w pierwszym we czwartek, t. j. d. 22 b. m., a w dru­
gim w niedzielę to jest d. 25 b. m.

U s t a w a  C e s a r s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  
W a r s z a w s k i e g o .

N ajw yżej ustanow iona 8-go czerw ca 1869 roku.

(Dalszy ciąg. Patrz Nr 153.)
R o z d z i a ł  c z w a r t y .  O rektorze. § 31 Rektora 

wybiera minister oświecenia publicznego z osób po­
siadających stopień naukowy doktora lub magistra, 
a zatwierdza go na tej posadzie Najwyższa władza. 
Uwaga. Rektor wykłada lekcje wybranego przezeń 
przedmiotu. § 32. Rektor mając bezpośredni nadzór 
nad porządkiem w uniwersytecie, czuwa: 1) aby na­
leżące do niego osoby ściśle wykonywały swe obo­
wiązki; i 2) aby wykład uniwersytecki postępował 
regularnie i w należytej zupełności, zgodnie z pro­
gramami, które będą zatwierdzane przez fakultety. 
§ 33. Rektor, w ważnych niecierpiących zwłoki wy­
padkach, przedsiębierze wszelkie potrzebne środki, 
choćby nawet przewyższające nadane mu prawa, z do­
niesieniem tylko o nich bezzwłocznie, tak radzie lub 
zarządowi uniwersytetu, w czem do kogo należy, jak 
i kuratorowi. § 34. Rektor robi przedstawienia ku­
ratorowi, a z postronnemi władzami i wydziałami

K

znosi się za pomocą odezw; zachowuje wielką pie­
częć uniwersytecką i rozpieczętowywa papiery nad­
chodzące do uniwersytetu. Sekretarz rady i zarzą­
du, zachowujący m ałą pieczęć uniwersytecką, jak rów­
nież urzędnicy kancellarji uniwersytetu bezpośrednio 
podlegają rektorowi. § 35. Rektor wyznacza, otwiera 
i zamyka posiedzenia rady i zarządu uniwersytetu i 
prezyduje na nich. § 36. Rektor udziela wykładają­
cym urlopy, własną władzą na czas feryjny lub na 29 
dni, a na dłuższe terminy, za upoważnieniem kura­
tora. § 37. Rektor przyjmuje prośby o wstąpienie 
do uniwersytetu lub dopuszczenie do słuchania lekcji 
(§ 91), o przejście studentów z jednego fakultetu na 
drugi, lub o uwolnienie ich z uniwersytetu i udzie­
la, na zasadzie przepisów ułożonych przez radę, a 
zatwierdzonych przez kuratora, decyzje w tych wszy­
stkich sprawach, zawiadamiając o tem radę. § 38. 
Podległym jego władzy urzędnikom, jak również stu­
dentom i postronnym słuchaczom, rektor ma prawo 
udzielać uwagi i nagany; w razie nieregularności lub 
nieprawidłowych działań wykładających, albo sam ro­
bi im uwagi, albo zawiadamia radę lub zgromadze­
nie fakultetu, a w ważniejszych wypadkach składa 
rapport kuratorowi. Rektorowi pozostawione jest wy­
jednywanie, za pośrednictwem kuratora, nagród dla 
odznaczających się z pośród wykładających i innych 
osób będących w służbie przy uniwersytecie, § 39. 
Rektor w razie potrzeby, może prezydować w każdym 
z fakultetów. § 40. Rektor z właściwym dziekanem, 
podpisuje dyplomy wydawane przez uniwersytet. Dy­
plomy te kontrasygnuje sekretarz rady. § 41. Rektor 
mianuje dziennikarza, urzędników kancellarji, nadzor­
cę gmachów uniwersyteckich, hedeli i niższą służbę 
uniwersytecką. § 42. W razie choroby lub nieobecno­
ści rektora, obowiązki jego pełni jeden z dziekanów, 
wybrany poprzednio przez kuratora, a zatwierdzony 
przez ministra.

R o z d z i a ł  p i ą t y .  O radzie, zarządzie, sądzie i 
kancellarji uniwersytetu. Oddział pierwszy. O radzie 
uniwersyteckiej. § 43. Radę uniwersytecką stanowią 
pod prezydencją rektora, wszyscy zwyczajni i nadzwy­
czajni professorowie uniwersytetu. Rektor może po­
woływać na posiedzenia rady, docentów i innych wy­
kładających, lecz z głosem doradczym tylko w przed­
miotach, dla wyjaśnienia których będą powołani. •§ 44. 
Zwykłe posiedzenia rady powinny odbywać się ko­
niecznie raz w miesiąc, a nadzwyczajne—w miarę po­
trzeby. Przed każdem posiedzeniem rady, rozsyłają



się do każdego z jej członków, w imieniu rektora, 
awizacje, z oznaczeniem w nich przedmiotów, podle­
gających roztrząsaniu na tern posiedzeniu. § 45; Wszy­
scy członkowie rady, obowiązani są znajdować się na 
posiedzeniach. W razie niemożności, zawiadamiają 
rektora o przyczynach swej nieobecności, co zapisuje 
się do protokółu. § 46. Niestawiający się z obecnych 
członków na posiedzeniu, tracą prawo głosu w spra­
wach na tern posiedzeniu rozstrzygniętych. Z tego wy­
łączają się sprawy o wyborze osób będących w służbie 
przy uniwersytecie, rozstrzygane przez Młotowanie; 
niestawający do takowego, może oddać swą gałkę, 
jednemu z obecnych członków, piśmiennie zawiado­
miwszy rektora o tem oddaniu przed rozpoczęciem 
ballotowania, tak jednakże, aby upełnomocniony mógł 
z upoważnienia rozporządzać nie więcej jak jedną 
gałką. § 47. Rada nie przystępuje do roztrząsania 
i decydowania spraw, jeżeli na posiedzeniu nie znaj­
duje się przynajmniej dwóch trzecich obecnych człon­
ków. Podczas wakacji, może miewać nadzwyczajne 
posiedzenia, tylko co do spraw nie cierpiących zwło­
ki, ale balotowanie na posady przez ten czas nie 
może się odbywać. § 48. Przedmioty zajęcia ra­
dy są: A) Pozostawiane do zatwierdzenia przez ra­
dę: 1) rozdział przedmiotów i porządek ich wykła­
du we wszystkich fakultetach; 2) przysądzenie me­
dali studentom; 3) zatwierdzanie w stopniach nau­
kowych i godności rzeczywistego studenta; 4) roz­
dział funduszów, wyznaczonych według etatu na po­
moce naukowe w fakultetach; 5) rozporządzenia 
w przedmiocie wydania dzieł naukowych w imie­
niu uniwersytetu; 6) decyzje co do programów na 
konkursy dla zajęcia wakujących katedr i innych 
posad nauczycielskich. 7) Roztrząsanie finansowe­
go budżetu uniwersytetu. B) Przedstawiane do za­
twierdzenia kuratora: 1) środki i sposoby dążące do 
wzmocnienia naukowej i wykładowej działalności 
uniwersytetu; 2) wybór docentów, lektorów i osób 
zostających przy naukowo-pomocniczych instytucjach 
uniwersytetu (§ 80); 3) przypuszczenie pryvvatdo- 
centów do wykładu lekcji; 4) wybór sędziów i 
kandydatów na sędziów uniwersyteckich; 5) wybór 
sekretarza rady i zarządu uniwersytetu i jego po­
mocników; 6) uwalnianie i wydalanie wszystkich 
wyż wspomnionych osób; 7) wyznaczanie stypen- 
djów studentom; 8) instrukcja dla działań inspekto­
ra i jego pomocników; 9) przepisy: a) o sposobie 
poboru, udziale i użyciu funduszów, zbieranych za 
słuchanie lekcji; b) o przyjmowaniu studentów do 
uniwersytetu; c) o przypuszczeniu postronnych osób 
do słuchania iekcji i pobieranie za te lekcje opłaty; 
d)  o obowiązkach uczących się i porządku w uni­
wersytecie; lo )  mowy przygotowawcze do odczytania 
na aktach uroczystych uniwersytetu, e) Przedstawiane, 
za pośrednictwem kuratora, do zatwierdzenia ministra: 
1) wybór dziekanów i professorów; 2) uwalnianie i wy­
dalanie z uniwersytetu dziekanów i professorów; 3) roz­
dział fakultetów na oddziały, połączenie i rozdzielenie 
katedr i zastąpię jednych z nich przez drugie i określe­
nie, które z wykładanych przedmiotów powinny byćo- 
bowiązującemi dla studentów; 4) ułożenie przepisów o 
terminie i porządku egzaminów na stopnie naukowe. 
§ 49. 1)0 przedmiotów zajęć rady należy także rozwa­
żenie wniosków kuratora, dotyczących tak uniwersy­
tetu, jak i okręgu naukowego*

§ 50. Prezes rady otwiera i zamyka posiedzenia i

czuwa nad zachowaniem na nich porządku; on także, 
po należy tem rozważeniu sprawy, rozporządza «ię co 
do zebrania głosów, poczynając od młodszych człon­
ków rady. § 51. Sprawy w radzie rozstrzygają się 
większością głosów; w razie ich równości, głos preze­
sa daje przewagę. Uwaga. W sprawach rady, przed­
stawianych na zatwierdzenie wyższych władz, dołącza 
się i zdanie mniejszości członków. § 52. Ballotowanie, 
czyli tajne głosowanie, używa się: 1) przy wybieraniu 
wszelkich osób, których wybór pozostawiony jest ra­
dzie; i 2) przy pozostawieniu wykładających w uni­
wersytecie po wysłużeniu przepisanych terminów, 
z wyłączeniem tych, którzy mianowani są bezpośre­
dnio przez ministra lub kuratora (uwaga do § 82).
§ 53. Rada składa wszystkie swe protokuły kurato­
rowi, dołączając przytem osobny wniosek, co do tego, 
w jakiej objętości protokół może być wydrukowany, 
czy w całości, czy też w wyciągach. W pierwszym i 
drugim razie, rada drukuje protokóły dopiero po ich 
zatwierdzeniu przez kuratora. § 54. Po upływie roku, 
rada układa całkowite sprawozdanie o główniejszych 
działaniach i rozporządzeniach w uniwersytecie. Spra­
wozdanie to, za pośrednictwem kuratora przedstawia 
się ministrowi oświecenia publicznego. § 55. Rada za 
upoważnieniem kuratora wyznacza corocznie dzień 
na akt uroczysty uniwersytetu, w którym oprócz od­
czytania wyciągów ze sprawozdania, rozdają się me­
dale, oznajmiają się pochwały studentom za złożone 
przez nich rozprawy, i wolno mieć mowy, roztrzą- 
śnięte w radzie uniwersyteckiej i zatwierdzone przez 
kuratora.

Oddział drugi. O zarządzie uniwersytetu. —  § 5o 
Zarząd uniwersytetu stanowią, pod prezydencją re­
ktora, dziekani wszystkich fakultetów i inspektor.
§ 57. Przedmioty zajęć zarządu są: A) Pozostawione 
do zatwierdzenia zarządu: 1) Dokonanie w granicach 
budżetowego na każdy przedmiot wyznaczenia, nad- 
etatowego wydatku, nie przewyższającego na jeden 
przedmiot 300 rs. 2) Zawieranie kontraktów na en- 
trepryzy i dostawy do 5,000 rs. 3) Roztrząsanie spiaw  
studenckich i ukaranie winnych w wypadkach okre­
ślonych w uniwersyteckich przepisach. 4) Oddanie 
winnych pod sąd uniwersytecki w właściwych wypad­
kach. B) Przedstawiane na zatwierdzenie kuratora: 
1) Budżet rocznych dochodów i wydatków ze specjal­
nych funduszów uniwersytetu. 2) Upoważnienie do 
nadetatowego wydatku z specjalnych funduszów uni­
wersyteckich, przewyższającego na jeden przedmiot 
300 rsr. 3) Zawieranie kontraktów na entrepryzy i 
dostawy od 5,000 do 10,000 rsr. 4) Wnioski doty­
czące ulepszeń pod względem ekonomicznym. 5) Wy­
znaczenie wsparć ubogim studentom. 6) Wstawienie 
się o uwolnienie od opłaty za naukę, zasługujących, 
ale ubogich studentów, o jej odroczenie lub zmniejsze­
nie. C) Przedstawiane za j >ośrednictwem kuratora na 
zatwierdzenie ministra: 1) Zawieranie kontraktów na 
entrepryzy i dostawy prze wyższające 10,000 is. 2) 
Upoważnienie do nadetatow ego wydatku z specjalnych 
funduszów uniwersyteckich, przewyższających na je­
den przedmiot 1,000 rsr. ro cznie. § 58. Zarząd roz­
porządza funduszami uniwei -sytetu, zgodnie z etatem  
i budżetami, asygnuje styj pendja i wsparcia, układa 
warunki entrepryz i dostaw, odbywa licytacje i zawie­
ra kontrakty, zachowując p: rzy tem porządek przepi­
sany ogólnemi prawami i oso bnemi rozporządzeniami 
ministra oświecenia publicż nego. § 59. Zarząd ma



w głównem swem zawiadywaniu własność uniwersy­
tecką, czuwa nad porządkiem w gmachach uniwersy­
tetu, nad utrzymaniem ich w czystości i dobrym s ta ­
nie i nad zabezpieczeniem ich od psucia się i ognia.
§ 60. Zarząd miewa posiedzenia przynajmniej raz  na 
tydzień, a co miesiąc komunikuje radzie i przedsta­
wia kuratorowi krótki wykaz o stanie funduszów uni­
wersytetu w gotowiznie.

Oddział trzec i.-- O sądzie uniwersyteckim. § 61. 
Rada wybiera corocznie z grona pofessorów trzech 
sędziów i na wypadek choroby lub nieobecności k tó ­
rego z nich, trzech kandydatów. W ybrani zatwier­
dzani są na urzędzie przez kuratora okręgu nauko­
wego. Co najmniej jeden z sędziów i jeden z kan­
dydatów powinien należyc do fakultetu prawnego.
§ 62. W sądzie prezyduje ten z jego członków, k tó­
ry należy do fakultetu prawnego, a jeżeli jest ich 
więcej w liczbie sędziów, ten który otrzym ał naj­
więcej głosów przy ballotowaniu. Z pozostałych sę­
dziów jeden, na wezwanie prezydującego sprawuje 
obowiązki sekretarza. § 63. Sądowi uniwersyteckie­
mu podlegają odstępowane mu przez zarząd sprawy 
dotyczące studentów: 1) o naruszeniu przez nich 
w gmachach i instytucjach uniwersytetu porządku, 
przez osobne przepisy ustanowionego; 2) o starciach 
pomiędzy studentam i z jednej, a wykładającemi i u- 
rzędnikami uniwersytetu z drugiej strony, chociażby 
takowe zaszły zewnątrz gmachów i instytucji uni­
wersytetu. § 64. Przepisy o karach nakładanych 
na studentów przez inspektora, rektora, zarząd i 
sąd jak również o porządku prowadzenia spraw w są­
dzie uniwersyteckim, układają się przez uniwersytet 
i przedstawiają się za pośrednictwem kuratora na 
zatwierdzenie m inistra oświecenia publicznego.

Oddział czwarty. —  O kancelarji uniwersytetu,
§ 65. Kancellarja uniwersytetu składa się, pod za­
rządem  sekretarza rady i zarządu z następujących 
urzędników etatowyeh: 1) trzech pomocników sekre­
tarza, z których jeden starszy sprawujący obowiązki 
kassjera, a dwóch młodszych; 2) dziennikarza, bę­
dącego zarazem archiwistą: 3) nadzorcy gmachów 
uniwersyteckich, i 4) pięciu urzędników kancelaryj­
nych. § 66. Sekretarz rady i zarządu i jego po­
mocnicy wybierają się przez radę uniwersytecką, 
a zatw ierdzają się na urzędzie przez kura to ra , a in­
nych urzędników kancelarji mianuje rek to r uniwer­
sytetu.

R o z d z ia ł  s z ó s ty .  O inspektorze i  jego pomocni­
kach. § 67. Bezpośrednie czuwanie w uniwersyte­
cie nad wykonywaniem przepisów ustanowionych 
dla studentów i innych słuchaczy, porucza się in ­
spektorowi i jego pomocnikom. § 68. Inspektora 
wybiera kurator, z osób które ukończyły kurs w wyż­
szym zakładzie naukowym, zatwierdza zaś na urzę­
dzie m inister oświecenia publicznego § 69. Pomo­
cników inspektora wybiera inspektor, a zatwierdza 
na urzędzie' kurator okręgu naukowego. § 70. In ­
spektor i jego pomocnicy działają według instrukcji 
zatwierdzonej przez kuratora. Przy uiecierpiącej 
zwłoki nagłości sprawy, inspektor rozporządza się 
za upoważnieniem rektora, który potem o całej sp ra­
wie zawiadamia radę uniwersytecką. Inspektor obo­
wiązany jest przyjmować prośby i skargi studentów 
w granicach swej władzy i dawać im, w razie uza­
sadnienia, należyty bieg, lub zaniechać sprawę, o- 
graniczając się w razie potrzeby na udzieleniu uwag

lub nagany winnym. § 71. Do korrespondencji przy 
inspektorze przeznacza się jeden z młodszych po­
mocników sekretarza przy kancelarji uniwersyte­
ckiej. Dla wykonania rozporządzeń inspek to ra , zo­
stają w jego zawiadywaniu bedele. (d. c. n .)

  jp  rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra
do Policji Wykonawczej, za Nrein 184 wydanym, za­
mieszczono: Najjaśniejszy Pan. na skutek przedstawie­
nia JW . Jenerał-Feldm arszałka, Namiestnika w Króle­
stwie, w dniu 30 Maja r, b ,  Najmiłościej rorkazać ra ­
czył, wydać z kassy Państwa, Kommissarzowi cyrkułu 
Nowoświetskiego powierzonej mi Policji, Pułkowniko­
wi Iwanow, w nagrodę— jednoroczną penąję w ilości 
rs. 1,200, za wykrycie przezeń w W arszawie puszcza­
jących w kurs [fałszywe 50cio-rublowe bilety kredy­
towe. (Gaz: Polic:)

— W numerze 6-ym okólnika okręgu naukowego 
warszawskiego ogłoszone zostały przepisy o s ypen 
djum „Aleksandrowskiem“ urzędników gubernji ra ­
domskiej, zatwierdzone przez m inistra wychowania 
publicznego 20-go m arca. (Dz. W ar)

— Nadzorca 2-go okręgu warszawskiego zarządu  
akcyznego—podaje do wiadomości, że na zasadzie roz­
porządzenia dyrektora zarządu centralnego dochodów 
akcyznych w Królestwie Polskiem , zarząd okręgu po- 
mienionego otwarty został 1 (13) lipca r. b. w m. W ar­
szawie, przy ulicy Leszno w domu Nr. 673 (36).

(Dz. W ar.)

— Z arząd  Drogi Żelaznej Warszawsko-Terespol- 
skiej. — Zawiadamia osoby interessowane, że zagubio­
ne przez passażerów na drodze Żelaznej W ar sza w- 
sko-Terespolskiej w kw artale 2gim r. b. przedmioty, 
odebrać można za udowodnieniem własności od Za­
wiadowcy Stacji P raga. Wykazy tych przedmiotów 
znajdują się u Zawiadowców Stacji: P raga, Siedlec, 
Łuków i Terespol. (1— 3) — 5320 (D. w .)

— Dyrekcja Dróg Żelaznych W arszawsko-W iedeń- 
s k ie j i  W arszawsko-Bydgowskiej- Dostawa węgla ka­
miennego na potrzeby Dróg Żelaznych W arszawsko- 
Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgowskiej w czasie od d. 
19 września (1 października) r. b. do 19 (31 grudnia) 
1870 r. w ilości około korcy 400,000 ma byc rozdaną
w drodzesubm issji. , . . .

Osoby pragnące podjąć się powyższej dostawy bądz 
w całości bądź częściowo, w ilości jednak memniejszej 
jak  100,000 korcy, zechcą deklarację swoje spisane na 
stęplu ceny k. 15 złożyć w biurze Dyrekcji n a jd a le d o  
dnia 23 lipca (4 sierpnia) r. b. do godziny 10 z rana.

Szczegółowe warunki dostawy kazdodzienme, z wy­
jątkiem  dni świątecznych, przejrzane byc mogą w biu­
rze Dyrekcji w godzinach biurowych.

Otwarcie deklaracji nastąpi w przytomności obec­
nych subenittentów w dniu 23 lipca (4 sierpnia) r. b. 
o godzinie wyżej oznaczonej. (1— 2) — 5316—

—  Rzeczywisty Radca S tanu Zaborowski, przyje­
chał z za granicy. ____ ____________ _

— ^  —  Ażeby was łaskawi czytelnicy nie z^ u"
dzić w z. Sobotę zbyt długiem sprawozdaniem o y  y-
stawie, przemilczeliśmy jeszcze o kilku w zaprzeszłym
tygodniu nadesłanych obrazach i olejnych szkica .

*



Pan Buszard, jeden z krytyków utworów artysty­
cznych, nadesłał obraz przedstawiający „Króla Leara.“

Jestto scena druga, trzeciego aktu najpotężniejszej 
z trajedji Szekspira. Opuszczony przez niewdzięczne 
córki Reganę i Gonerillę. Lear w obłędzie rozpaczy, 
tu ła się ze swoim wiernym błaznem, wśród burzy po 
puszczy i wyrywając sobie białe włosy z głowy, woła 
piorunowym głosem:

„Spadajcie gromy! niech deszcz z ogniem płynie!
Grom, wicher, ogień, to niemoje dzieci.
Ja was żywioły o śrogość *nie winię.
Nic wam nie dałem, dziećmi was nie zwałem.
Was obowiązków siła nie uciska,
Więc wiedźcie dalej swe straszne igrzyska.11
Złote legendy świata Melpomeny, opiewają, że gdy 

Garrick, grał tę scenę w teatrze Drury-Lane, kobiety 
tłumnie opuszczały salę, niemogąc znieść ogromu bo­
leści i rozpaczy, które wielki aktor jako Lear wyrażał 
słowem i gestami.

Obraz pana Buszarda, nie uczynił na nas ani je­
dnym 'Swoim atomem wrażenia piękności. Widocznie 
artysta niemiał w chwili pracy nad wspomnionym 
obrazem, wizji owego Leara, który jest olbrzymem 
wśród Szekspirowskich olbrzymów.

My sobie wyobrażamy Leara, jako starca o białych 
włosach, któremu od czoła w szczęściu i niedoli biją 
promienie majestatu i powagi. Obłęd też tego króla 
wydziedziczonego przez własne dzieci jest melancholją 
a nie furją, taką jaką widziemy na obrazie.

Zarówno wydaje nam się, niewłaściwym wyraz 
oblićza błazna, którego artysta naszkicował na osta­
tnim planie. Błazen ten wygląda na spokojnego 
obserwatora akcji Leara, gdy tymczasem, w trajedji, 
przekleństwom króla on wtórzy śmiechem ironicznym 
i uwagami, że lepiej siedzieć pod dachem niż się włó­
czyć wśród burzy, po bezludnej puszczy i przeklinać 
swoje dzieci.11

Jedynie w tym obrazie, zająć patrzącego, może ide­
alna okropność pejzażu, dzikość skał i groźba nie­
bios. Wytknąwszy wady, przyznać musimy, że pan 
Buszard nie jest malarzem powszednim. Umysł zwy­
czajny nie szukałby wzorów w pełnym szczytności 
świecie Szekspira.

*  *
Oprócz „Sobotek“ Kostrzewski wystawił w drugiej 

sali epizod z „polowania na słomki.11
Jestto szkic nacechowany zwykłemi zaletami talentu 

swojego aktora.
W sosnowym lesie, nad strugą zarosłą trzciną i si­

towiem, trzech myśliwych zażywa przyjemności strze­
lania do ciągnących górą słomek. Figurki myśliwych 
są typami, w które Kostrzewskiego teka coraz bar­
dziej się wzbogaca; koloryt przytem horyzontu olśnio­
nego zachodzącem słońcem, świadczy, że artysta umie 
podpatrywać tajemnice łamania się światła. Polo- 

/ waniu temu jednak jeden z myśliwych uczynił zarzut: 
że słomki tak wysoko ciągną, iż chyba strzelcy po­
lują z chassepot’a m i? . . .

*
*  *

Portret damy pędzla pana Millera, wykwintny 
w układzie i żywym kolorycie pomnożył galerję wy­
stawowych portretów. Prócz tego pan Miller nadesłał 
ośm akwarelli typów włoskich, przypominających tym, 
którzy znają Italję, miłe wrażenia z podróży.

Jeszcze słowo.
*

*  *

W działaniach Komitetu Wystawy od pewnego cza­
su spostrzegamy zwrot bardzo właściwy, mianowicie 
utrudzenie wstępu do sal, tym wszystkim, którzy przy­
noszą z sobą malowane po-twarze fizognomji ludzkich 
i krajobrazy stosowne do ozdoby tac blaszanych. 
Zwrot ten był nawet koniecznym, ponieważ sale wy­
stawy przeznaczone są jedynie dla utworów rzeczywi­
stych artystów i artystek.

— W kuchni taniej Nr 1, przypadają następujące 
deżury: w Niedzielę (d. 18 Lipca), pp. Eliza Hoffmano- 
wa, Lindauowa, Hirszlowai Niewiarowska, pp. Jabłoń­
ski i Juszczyk; w Poniedziałek pp. Czarnecka, Dąbrow­
ska Amelja i A. Rejner, pp. Dąbrowski i Sobolewski; 
we Wtorek pp. Perl Berta, Julja Nowakowska, N. Na- 
tąnsonowa, pp. Wilhelm Jakobi i J. Nowakowski; we 
Środę pp. Arnholdowa, Ungrowa, Paprocka, pp. 
Rozpendowski i J. Wiślicki; we Czwartek pp. Karasiń­
ska, Jezierska, Kremkowa, pp. Retzer i Czyński; w Pią­
tek pp. Markowska, Połujańska, H. Glucksbergowa, 
pp. Bednawski i L. Lewandowski; w Sobotę pp. Kle­
mentyna Bogusławska, Heldowa, Quattriniowa, pp. Ci­
szewski i Dąbrowski.

— Na korzyść domu schronienia starców i sierot 
starozakonnych, prezydujący tamże p. H. Nussbaum, 
otrzymał sankcję Rządu na urządzenie loterji fanto­
wej z 60,000 biletów złożonej po 25 kop. za bilet. 
Już się zawiązuje Komitet, do wprowadzenia w czyn 
loterji.

— Wczoraj Rektor Szkoły Głównej, wręczył panu 
Juljanowi Ochorowiczowi b. studentowi tejże szkoły, 
przyznany mu dyplom medalowy, za rozprawę konkur­
sową p. t. O metodzie badań 'psychologicznych. Rozpra­
wa ta, wydana przez autora przed trzema miesiącami, 
została już prawie wyczerpaną z handlu, gdyż pozo­
stało z całego nakładu tylko trzydzieści egzemplarzy.

— Prenumeratorowi ze wsi.— Uwagi swoje, racz 
pan zakommunikować właściwym Redakcjom, które 
jeżeli się nie zdołają do nich zastosować, to może obja­
śnią zasadę dotychczasowego postępowania.

— Z powodu niepogody loterja fantowa na korzyść 
ubogich gminy Ewangelicko-augsburskiej, dziś się nie 
odbędzie.

— W dniu wczorajszym wyjechał za granicę do Kry­
nicy JX. Antoni Sotkiewicz Kanonik metropolitalny 
Warszawski, Redaktor Przeglądu katolickiego. W nie­
dzielę zaś wyjechał JX. Leon Jungowski Proffesor Se- 
minarjum Ś. Jana w Warszawie do Karlsbad.

— Dla wiadomości swoich korrespondentów i inte- 
ressentów Redakcja Gazety Łódzkiej ogłasza, że się j 
wraz z expedycją przeniosła z dotąd zajmowanego lo­
kalu, na ulicę Petrokowską, pod Nr 275.

— Lubelskie Towarzystwo Dobroczynności, podaje 
do wiadomości powszechnej, że w ciągu upłynionego 
miesiąca czerwca, wydatkowało na utrzymauie domu 
schronienia starców i kalek, na ochronę, oraz na 
wsparcia stałe i jednorazowe ogółem rs. 418 kop. 19. 
z pomocy Towarzystwa korzystało w wspomnionym 
miesiącu osób 112.

— „Kurjer Lubelski" pod dniem 14 b. m. donosi 
o nowych gradobiciach, w skutek których mocno u- 
cierpiały wsie; Bełżyce, Jaroszewice i Wierzchoło- 
wiska; w ostatniej z-wymienionych wiosek najwięcej 
szkody gród zrządził na gruntach włościańskich. Nie-



zwykłe przvtem zimna panujące w okolicach Lublina, 
jak twierdzą tameczni rolnicy, wpływają na szerzenie 
się zarazy na kartoflach.

— Pan Ignacy Lasocki ukończył w tych dniach o- 
braz przedstawiający „Złożenie Chrystusa do grobu“ . 
Obraz ten ma być umieszczonym niezadługo na wy­
stawie.

— W jednym z tutejszych ogrodów zaprowadzoną 
została w tym roku uprawa: głąbików; jestto gatunek 
sałaty głąbiastej (laetuca cracoviensis) z pewnej od­
miany sałaty zwyczajnej pochodzący. Dotąd głąbiki, 
uprawiane są jedynie na wsiach pod Krakowem i sta­
nowią tam słynny przysmak. Głąbiki, podobnie jak 
ogórki kwaszą się czyli kiszą.

— W jednym z domów przy ulicy Rymarskiej, temi 
dniami, kilko-letnie dziecię z wysokości drugiego pię­
tra, podobno przez otwór w-dachu ze szkła, spadło na 
stół, i dzięki niebu, jest zdrowe i wesołe.

— Dziś o godzinie lOtej rano, w koszarach ujazdow­
skich, miała się odbyć próba aparatu do oczyszczania 
miasta. Z powodu jednak nieprzywiezienia aparatu 
w porę naznaczoną, osoby mające o nim decydować, 
rozjechały się i próba na później odłożoną została.

— Znowu wiele produktów,zwłaszcza żywności, do­
starczanych przez okolicznych włościan, na targach 
warszawskich podrożało, a to zapewnie z tego powodu, 
iż obecnie nie można się spodziewać większych dowo­
zów, bo już miejscami rozpoczęto żniwa, wskutek cze­
go tak ludzi jako też i inwentarza od uprzątnienia i 
zwożu odrywać nie można.

— (Art. nad.) Panie Redaktorze! — W 152 Nr Kur- 
jera  ̂Codziennego, korespondent z Wielunia doniósł 
pomiędzy innemi błednemi wiadomościami, że w tem- 
że mieście istnieje jedna tylko apteka Soczołowskiego. 
Pomimo jednak najtroskliwszego poszukiwania, apteki 
pod podobną firmą dotąd w Wieluniu nie znaleźliśmy; 
a dwie z nich które tu  egzystują są własnością, jedna 
p. Szymańskiego, druga zaś p. Szmirstejna. Mylnie 
również korespondent „Kurjera Codziennego” , twier­
dzi, że w Wieluniu co wtorek odbywają się jarmarki, 
gdyż w każdy wtorek odbywają się tylko targi, a ja r­
marki jedynie co dwa miesiące. J. Ł.

— W zeszłą sobotę w kilku naraz miejscowościach 
powiatu płońskiego, gubernji płockiej rozpoczęto żni­
wa żyta i innych zboż o których dobrym urodzaju po­
przednio po kilkakrotnie donosiliśmy.

— Bruk żelazny położony na ulicy Senatorskiej do 
Daniłowiczowskiej przedłużonym ma być przez plac 
teatralny, aż do pałacu ordynatów Zamojskich, gdzie 
się złączy z płytami ulicy Żabiej. Oprócz tego bruk 
żelazny otrzymają: plac przed Gościnnym Dworem, 
i ulica Wierzbowa. Za okazy rzeczonego bruku komi­
tet wystawy paryzkiej wr r. 1867, zaszczycił zarząd na­
szego miasta, listem pochwalnym.

Dziś pod Nr 849, przy ulicy Ogrodowej, posie­
dzenie piwowarów. Jutro pod Nr 1065, sessja ostro- 
garzy, zeugschmidtów, a pod N r 2466, przy ulicy No­
wolipie, czeladzi bednarskiej.

 ̂— Od kilku dni, widocznie w skutek nagłej zmiany 
atmosfery, objawiły się wnaszem mieście, dość liczne 
zapalenia gardła złośliwe, zarówno u osób dorosłych 
jak i u dzieci.

— Donosiliśmy o zapowiedzianym na 29 z. m. zjez- 
dzie izraelskim w Lipsku, dziś możemy powiedzieć, że 
na otwarcie obrad było obecnych członków 86, z tych 
30 rabinów i kaznodziejów. Prezydującym był profe­

sor Lazarus z Berlina, Vice prezydującym Dr Gajger 
z Frankfortu nad Menem.

— W dniu 19 lipca 1845 r. ukończono budowę 
pierwszego łuku do drogi nowej wybudowanej ku 
Wiśle.

— Dziś rano Moniuszko wykonał próbę fortepjano- 
Wą w obec pierwszorzędnych artystów opery i kilku 
członków zarządu teatralnego, 4tej nowej swojej par­
tycji, p. t. „Parja”. Opera ta ma być przedstawioną 
najdalej za dwa miesiące.

— Wieś Duchnice w powiecie warszawskim w tych 
dniach została nabytą przez jednego z tutejszych le­
karzy.

— Wczoraj popołudniu na placu Teatralnym odby­
wała się sprzedaż żywej kilkoletniej sarny. W łaści-_ 
ciel żądał za nią 25 rsr. czy się nabywca znalazł? nie 
wiemy, ale zauważaliśmy, że wielu przechodniów szcze­
rze się litowało nad dolą stwożonego okiełznanego po­
wrozem zwierzęcia.

— W Petrokowie przedsięwzięto odrestaurowanie 
miejscowego gimnazjum męzkiego, naco przeznaczono 
około 1900 rs.

— Wczoraj na drugi swój debiut pani Lukańska, 
artystka teatrów prowincjonalnych,-,wykonała tytułową 
rolę w jednoaktowym dramacie J . Korzeniowskiego 
p. t. pani Kasztelanowa.

— Na wczorajszy koncert Bilsego, zebrało się zale­
dwie około dwustu słuchaczów; jak upewniano, każdy 
dzień podobny z fizjognomji do wczorajszego zrządza 
w kassie Bilsego znaczny niedobór, ponieważ zmusza 
go do dołożenia z kieszeni blizko stu rubli dla pokry­
cia kosztu utrzymania orkiestry.

— Pan Piotr Seifman, Dyrektor Szkoły Warszaw­
skiej Weterynaryjnej otrzymał stopień lekarza.

— PP. Józef Buszyński, Bronisław Ciunkiewicz, 
Mieczysław Gruell i Marceli Lewiński, otrzymali sto­
pnie lekarzy.

— Bardzo wiele jest osób w Warszawie, które są­
dzą, że niejaki p. Merkury utrzymuje sklep na No­
wym Świecie. Niedawno przybyła tam służąca i wszedł­
szy pytała, czy zastała Pana Merkurego, bo nie wie­
rzy jego subjektom, tylko jemu samemu. Czy bożek 
złodziejów mógł się kiedy spodziewać takiej ufności 
od służących warszawskich?

— Czas to kapitał, jak słusznie utrzymują Anglicy, 
a trafne używanie i porządek rachowania się z tako­
wym, prowadzi do zdobycia kapitału i wytwarzania do­
brobytu. Uwagi powyższe, nastręczają się mimowolnie 
przy odbywaniu wędrówki przez ulice Warszawy. Mia­
sto tutejsze wygląda jakby w niem ważny ten motor spo­
łeczny, żadnego zgoła nie miał znaczenia, tak wyznać 
należy, niedbale jest traktowany. He zegarów w mie­
ście, na wystawach zegarmistrzowskich lub innych, ty­
le sprzeczności pod względem rachuby czasu. Stan ta ­
ki, dotkliwie uczuwać się daje uaówczas szczególniej 
gdy pożądamy w terminowym jakim interesie, na umó­
wioną, oznaczoną godzinę, np. gdy spieszymy na po­
ciąg drogi żelaznej, wówczas, niedowierzając już zwykle 
własnym zegarkom, rzucamy niespokojne spojrzenie na 
wszystkie okoliczne zegary, zktóremi spotykamy się po 
drodze. I  oto, jeden z nich przekonywa nas, że zbyt 
jeszcze jest wcześnie, zwalniamy więc kroku i z dobrą 
miną idziemy powoli; drugi zaraz, częstokroć bardzo 
bliski sąsiad poprzedniego, na serjo straszy nas opó­
źnieniem, pośpieszamy tedy ile sił staje, aż przybywszy 
dopiero na miejsce, przekonywamy się o prawdzie, tak



jakby ona zależną była od jakiegoś kaprysu, a nie od 
dostępnej dla każdego rachuby czasu. Po pogorzeli 
ratusza, w którym mieszczący się zegar, uważany był 
za najlepszy w tutejszem mieście, Warszawa, o ile mi 
wiadomo, posiada jeden tylko dokładny regulator w ob- 
serwatorjum astronomicznem; lecz ten w odległym u- 
mieszczony miejscu, nie jest dla ogółu dostępny, a że 
najściślejszym regulatorem czasu jest słońce, posiada­
nie tedy słonecznego zegaru czyli kompasu w punkcie 
środkowym miasta, np. na nowej wieży Ratuszowej 
byłoby dla Warszawy bardzo pożądane. Zegar taki 
nakreślony na jednej ze ścian gmachu byłego Inst.Gosp. 
wiejskiego i Leśnictwa w Marymoncie, przez b. pro- 
fessora Jastrzębowskiego, obecnie emeryta, mieszka­
jącego pod miastem Ostrowiem gubernji łomżyńskiej; 
dotąd tamże istnieje. Sądzę, że gdyby miasto odniosło 
się do p. Jastrzębowskiego z prośbą o urządzenie po­
dobnego kompasu w Warszawie, szanowny Professor 
nie odmówiłby takiej prośbie. Obecnie gdy istnieją 
jeszcze rusztowania przy wieży Ratuszowej, i gdy 
z tego powodu dostęp do ścian onej jest łatwy, urzą­
dzenie kompasu byłoby na dobie. ./. K.

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświetskim, 
Felicja Czajkowska, lat 23 mająca, pod Nr 2890 za­
mieszkała, przez powieszenie się, odebrała sobie ży­
cie. Przyczyna samobójstwa dotąd niewykryta. Dla 
wyprowadzenia śledztwa Sąd zawiadomionb i docho­
dzenie ze strony Policji zarządzone zostało..— Na uli­
cy Wróblej i Wspólnej, pies wściekły pokąsał trzech 
innych psów. Psy ukąszone przez czyścicieli zabrane 
zostały, a pies wściekły zabity. (Gaz: Folie:)

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11 
od A. W. rs. 2, z tych: rs. 1 dla chorego na kurację u- 
dającego się do Ciechocinka; kop: 50, dla wdowy Nej- 
manowej matki 6ga dzieci, i kop: 50, dla rodziny D.— 
Znalezione klucze przy bramie hotelu Lipskiego, za 
udowodnieniem odebrać można w Redakcji.

— Wr dniu 19 Lipca r. b., w Poniedziałek, o godzi­
nie lOtej z rana, w kościele Śgo Antoniego, przy ulicy 
Senatorskiej, odprawiać się będzie za dusze ś. p. Józe­
fa, Emilji i Feliksa rodzeństwa Wyzińskich, żałobne 
Nabożeństwo; na które Krewnych, Przyjaciół i Znajo 
mych zaprasza się. —5303— ’ (8938)

—  W dniu 19 Lipca r. b. (w Poniedziałek), odbę­
dzie się o godz. 10-ej w kościele Śgo Kazimierza na 
Nowem-Mieście, nabożeństwo żałobne, jako w roczni­
cę śmierci ś. p. Jozefa Rakoszewskiego, b. emeryta, 
na które to nabożeństwo Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych zaprasza się. — 5,228— (8973)

— Józefa z Kowalskich Ziemińska, żona Urzędni­
k a  Magistratu m. Warszawy, opatrzona ŚŚ. Sakra- 
•mentami, w dniu 16 b. m. przeniosła się do wieczno­
ści. Pozostała matka i mąż wrraz z małoletnią córką 
zapraszają Przyjaciół i Znajomych na eksportację 
zwłok w dniu 18 b. m., a ogodzinie 5ej po południu 
z kaplicy przy kościele Śgo Jana na cmentarz po­
wązkowski odbyć się mającą. —5318— (8961)

— W d. 14-m b. m. i r., zmarł ś. p. Feliks Mar­
kowski, w 76m roku życia.

— Z  pod Bydgoszczy {Bromberg.)— W lasach tutej­
szej okolicy, ód pewnego czasu, pojawiły się gąsienice, j  
tego samego gatunku, które w r. z. znaczne już poczy­
niły szkody. Długość tych gąsiennic dochodzi do 3ch

cali. Jest-to wielka klęska dla posiadaczy lasów.— 
Stan zasiewów w ogóle okazuje się zadowalającym, i 
jeżeli deszcze nie będą przerywały pracy żeńców i nie 
pomoczą mendli i kop, spodziewać się należy bujnego, 
plonu, szczególnie z żyta ozimego.

— Z  Osieczna 10 Lipca—Po zimnych deszczach 
z nowu u nas ciepło i sucho; koszenie żyta już od ty- 
goduia w biegu) zboża wszystkie w ogóle zadawalniają, 
rzepak chybił, kartofle i włoszczyzna dobre żniwa 
obiecują.

— W przeszłą Środę przywieziono do Itawy pier­
wszy raz tegoroczny rzepak i płacono 3 talary 15 sgr. 
za korzec.

— Onegdaj teatr krakowski w Poznaniu przedsta­
wiał na swój wyłączny dochódsztukę p.t, „Wielkorząd­
ca Bengalu.”

— W sejmie węgierskim przeszedł już w dyskusji 
jeneralnej projekt ustawy kolei żelaznej na linji Prze- 
myśl-Lupków St. Ujhely, mającej połączyć Węgry 
z Galicją.

— Żniwa w Prussach za pasem, i w tych dniach 
na dobre się już rozpoczną, jeśli pogoda', jaka jest, 
dotąd posłuży.

— Szlązkie towarzystwo historyczne i arheologiczne 
w Wrocławiu mianowało członkiem honorowym .lir. 
Aleksandra Przezdzieckiego.

— W Wiedniu żyd bezżenny, uchodzący za ubogie­
go, nazwiskiem Franz Fein, według słów- „Izraelity1*, 
zapisał 80,000 fl., na urządzenie 20 łóżek w nowo bu­
dującym się szpitalu dla izraelitów, oraz porobił za­
pisy dla stowarzyszeń dobroczynnych innych wyznań, 
na żłobki i ochrony.

— W Paryżu zakładają nowe towarzystwo akcyjne 
pod nazwą: Bezpłatne ubezpieczenie" (1’Assurance 
gratuite), które będzie zwracało ubezpieczonym za-

| płacone premje. Kapitał towarzystwa wonosi fran. 
1,200,000, a czynności jego mają być następujące: 
1) Przyjmowanie deklaracji ubezpieczeń we wszystkich 
towarzystwach ubezpieczeń i pośredniczenie między 
ubezpieczonym a towarzystwem ubezpieczenia/ 2) 
Zwrot summy kapitalnej corocznie płaconych premji 
tym z zabezpieczonych, którzy umowę o zabezpiecze­
nie zawarli za pośrednictwem towarzystwa „Bezpłatne 

j ubezpieczenie.1* Fundusz w tym celu potrzebny czer- 
; pać się będzie z potrąceń komisowego przyznawane­

go przez tow. ubez. nowemu towarzystwu, przyczem 
stowarzyszeni nie będą obciążani żadną nową składką. 
Te potrącenia w raz /e  skapitalizowanemi od nich pro- 

i centami, utworzą po upływie pewnego czasu kapitał 
odpowiadający ilości premji wniesionych przez stowa­
rzyszonych. 3) Wydawanie tego kapitału dokonywa 
się za pomocą obligacji na okaziciela, umarzanych co- 
rocznemi losowaniami lub innym jakim sposobem. 
Obligacje będą wypuszczane na 100 fr. Ubezpieczo­
ny, przedstawiający dowód zapłaty premji ubez. otrzy­
muje za każde 100 fr. jednę obligację. Ubezpieczony 
płacący mniej jak 100 fr. premji otrzymuje kwit; kie- 

1 dy zapłacona przez niego summa dojdzie do 100 fr. 
lub więcej, zmienia mu się kwity na obligację. Dzięki 
tej zręcznej kombinacji, mówią założyciele wzmianko­
wanego towarzystwa, zapłata premji akcyjnych stanie 
się dokumentem pieniężnym, za który ubezpieczony 
lub jego następcy otrzymują całkowitą przez siebie 
wniesioną summę.



— Anons kupcowej w Alabama, zawiera między in- | 
nemi pochwałami towarów, znajdujących się w jej 
sklepie, iż ma wiśnie smażone w cukrze, tak szkarłat­
ne jak jej usta, konserwę różaną barwy jej jagód, in- 
dygo równie błękitne jak jej oczy, pomadki bielsze od 
jej zębów, czekoladki ciemniejsze od jej włosów, a cia­
steczka tak świeże i pulchne jak jej rączki, pieprz zaś 
tak ognisty jak jej miłość,

— Niedawno jeden z wiedeńskich bankierów na u- 
rządzony w swojem salonie wieczór muzyczny, zapro­
sił Hansa Biillow’a, jednego z trójcy wielkich dzisiej­
szych pianistów. Zaproszony Biillow przybył na go­
dzinę przed rozpoczęciem wieczoru do Wiednia z Mo- 
nachjum, ekstracugiem i odegrawszy umówiony pro- 
gramm, powrócił bezzwłocznie do miejsca swojego 
stałego pobytu, również ekstracugiem, tylko obciążo­
nym wagą kilkuset sztuk złota. Złośliwi wiedeńczy­
cy utrzymują, że bankier ów, zaprosił Biillow a nie 
z zamiłowania muzyki, ale dla reklamy swojej finanso­
wej potęgi.

— We wschodnich cyrkułach m. Londynu, dzien­
ny rabunek na ulicach, przybrał takie rozmiary, że 
nawet osoby jeżdżące powozami, nie są zupełnie bez­
pieczne. Tego doświadczył w tych dniach jeden ku­
piec grecki, który niedawno przybył do Londynu i je­
chał powozem po drodze do Welkluz; do powozu pod­
biegł człowiek w łachmanach i zerwał jadącemu kupco­
wi, z kamizelką większą połowę złotego łańcuszka od 
zegarka, kosztującego około 60 funt. szt. Wprzód nim 
wystraszony kupiec zdążył krzyknąć na stangreta 
„zatrzymaj się“ , śmiały złodziej > już był daleko ze 
swoją zdobyczą.

— Używanie butelek z gorszego szkła na przecho­
wywanie wina, okazało się szkodliwem, gdyż ich części 
składowe udzielają się winu. We Francji w czasach 
ostatnich, zwrócono na ten przedmiot szczególną uwa­
gę; aby przekonać się o dobroci butelki, należy napeł­
nić ją  wodą, i dodać około pół uncji kwasu winnego. 
Jeżeli szkło jest złe, woda stanie się galaretowata 
w ciągu tygodnia.________________________________

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Zdaniem „Morning Post" ostatnie wybory we Fran­

cji dowiodły, iż tam są tylko dwa stronnictwa: stron­
nictwo porządku, które stoi około cesarza, i stronnic­
two wywrotu, zatykające zuchwale sztandar czerwonej 
rzeczy pospolitej. Wśród takich okoliczności, oczywi­
stą jest rzeczą, że im więcej naczelnik państwa nadaje 
reform liberalnych przyjaciołom porządku, tern więcej 
zlewa się w jedną całość z tem stronnictwem, i tem 
silniej ubezpiecza przyszłość swojej dynastji. W tym 
duchu nowy krok cesarza powinien być łatwo wytło- 
maczonym, jako odpowiedź na nienawiść stronnictwa 
„nieprzejednanych,“ czerwonych radykałów. Tym spo­
sobem cesarz głosi, że broni tej samej sprawy z kon­
serwatorami Francji i stara się wciągnąć ich coraz 
bardziej w ogólną odpowiedzialność za dobro i bez­
pieczeństwo kraju.

Nie pojmujemy, (mówi „Sun“) co więcej mógłby 
zrobić Napoleon III. Był wiernym umowie swojej z na­
rodem. Lat dwadzieścia zgórą dzierży w swem ręku 
wodze państwa, lat ośmnaście przeszło nosi najwyższy 
tytuł cesarza. Przez ten przeciąg czasu, potrafił utrzy­
mać porządek, zachował pokój w każdej okoliczności, 
o ile mógł to uczynić; uszanował przymierze serdeczne

i najzaszczytniejsze z nami (z anglikami); na polu 
sławy kierował bojem w charakterze naczelnego wo­
dza, a teraz po tylu pełnych chwały latach, po tylu 
czynach, którym nikt nie może odmówić blasku i świe­
tności, dał nowy i znakomity dowód wierności uczy­
nionym przez siebie obietnicom i uwieńczył szczyt gma­
chu, jaki Opatrzność zbudować mu pozwoliła, gdyż 
parlamentarnemi instytucjami uzupełnił siłę i chwałę 
swojego,cesarskiego rządu.

O zmianach ministerjalnych piszą do korrespondencji 
Havas’a: „P. Rouher który pod żadnym pozorem do 
nowego ministerjum nie wejdzie, odjechał do swego 
zamku Cercey pod Paryżem. Do ministrów którzy sta­
nowczo ustąpić jeszcze mają, zaliczają pp. Baroche, 
Gressier i La Yalette. Ministerstwo domu cesarskiego 
wraz z ministerstwem stanu zostają zniesione. Prezes 
rady stanu nie będzie już odtąd miał stopnia ministra. 
Słychać że departament handlu, rolnictwa i robót pu­
blicznych na dwa odrębne ministerstwa rozdzielonym 
będzie. Pomiędzy przyszłymi ministrami wymieniają 
pp. Drouyn de Lhuys, Talhouet, Chevandier de Val- 
dróme, Louvet i Segris, ale nic jeszcze niema pewne­
go. PP: Forcade la Boquette, Magne, Duruy, Niel i 
Rigault de Genonilly zatrzymują swoje teki. Mówią, że 
pp, Ollivier i Buffet nie wezmą udziału w obecnym 
gabinecie.

W roczniku wojskowym na r. b. znajdujemy nastę­
pujący stan marynarki francuzkiej (jaki był w d. 1 
Stycznia r. b.) a) Flota pancerna: okrętów 2, fregat 
19, korwet 9, statków strażniczych dla pilnowania 
brzegów 7, baterji pływających 26, Ogółów pancerni­
ków 63, b) Flota parowa. Szrubowce: okrętów 15, fre­
gat 18, korwet 21, awizów 60, kanonierek 70, statków 
transportowych 55, specjalnych 2, w ogóle sztabowców 
241. Kołowe: fregat 9, korwet 7, awizów 37, w ogóle 
kołowych 51. c) Flota żaglowa: okrętów 2, fregat 10, 
korwet 6, brygów 5, goelet 12, kutterów 19, szone- 
rów 7, peniszów 7, szalup 7, statków transportowych 
25: w ogóle statków żeglowych 100. Wszystko to czy­
ni razcin 455 okrętów wszelkiej klassy, wszelkiego 
stopnia i wszelkiego systemu.

Nowiny dochodzące nas z Barcelony, Saragossy i 
Pampeluny, są zaspokajającemi, pod względem po­
rządku publicznego. Powszechne panuje przekonanie 
w Hiszpanjł, że jak tylko zmiana gabinetu przepro­
wadzoną zostanie, natychmiast kortezy zawieszonemi 
zostaną. Nikt nie wierzy, ażeby można było utrzymać 
w Madrycie deputowanych w takiej liczbie , jaka do 
ważności uchwał jest niezbędną. Sądzą, że kortezy 
przedstąwią rządowi konieczność przedstawienia w d. 
w dniu 1 października b. r. budżetu mającego służyć 
od d. 1 Stycznia 1870, aż do końca Czerwca 1871 r.

Pomimo przeciwnych twierdzeń, wiele półurzędo- 
wych dzienników, a nawet wbrew ogłoszonej liście 
nowego gabinetu, nic jeszcze nie jest postanowionem. 
P. Echagaray odmawia przyjęcia teki robót publi­
cznych; w razie, jeżeli p. Martos nie przyjmie mini­
sterstwa sprawiedliwości. Kortezy rozbierają prawo 
odnoszące się do systemu karnego.

Z Berna donoszą, że rada związkowa zatwierdziła 
trak ta t handlowy, zawarty z Zollwereinem i konwen­
cją literacką ze Związkiem Północno-Niemieckim.

W arrnji austrjackiej, a raczej w wyższych jej sfe­
rach pozachodziły ważne zmiany. Jenerał jazdy ba­
ron Gablenz, opuszcza główne dowództwo w Kroacji i 
Slawonji, a obejmuje je w Węgrzech i zamieszka w Bu-



dzie. W Zagrzebiu zastąpi go jenerał jazdy Mensdorff 
Dietriclistein, książę Nikolsburgu, niegdyś minister 
spraw zagranicznych, bezczynny od r. 1866. Feld- 
marszałek-porucznik hr. Neipperg zamianowany jene­
ra ł kommendantem we Lwowie, a poprzednik jego 
hr. Bigot de Saint Quentin otrzymał emeryturę wraz 
z wielkim krzyżem orderu Leopolda.

Zatargi jakie zagrażały zerwaniem przyjaznych sto­
sunków pomiędzy Turcją a Persją, już załagodzone. 
Porta przesłała telegram do Bajazydu, w którym do­
zwala koczującym persom przez Kasliczelski wąwóz 
powrócić do swego kraju

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 16 Lipca godz. 11 m. 50  w nocy.
Paryż. —  „Le Public” podaje następne mini- 

sterjalne nominacje, jako niewątpliwe: Forcade 
spraw wewnętrznych, Duvergier sprawiedliwo­
ści, Latour d’Auvergne spraw zagranicznych, 
Magne skarbu, Leroux rolnictwa, Gressier ro­
bót publicznych, Rigault de Genouilly m ary­
narki, Niel wojny.

Madryt. —  Posiedzenie kortezów odroczono 
do dnia 1 Października r. b.

DWA SOLDY ŻEBRAKOWI.

Kierowany uczuciem miłości bliźniego, jeden z urzę­
dników ministerstwa spraw wewnętrznych w Paryżu, 
miał zwyczaj co rano, dawać dwa sous (2 ‘/a kop:) nie­
widomemu, stojącemu na rogu bulwaru sewastopolskie- 
go, wprost skweru Sztuk Pięknych i Rzemiosł.

Temi dniami sądząc, że daje zwykły swój datek, 
rzucił w czapkę niewidomego zamiast sztuki dwu-sol- 
dowej, podwójnego czterdziesto-frankowego luidora i 
dopiero w godzinę postrzegł pomyłkę.

Bieży więc na bulwar sewastopolski. Niewidomego 
nie byłp na zwykłem stanowisku. Na jego miejscu stał 
jakiś kaleka z katarynką, w której i miechów i pisz­
czałek brakowało.

—  A gdzie ślepy?—  zapytał urzędnik.
— P. Benjamin ?„. tylko co odszedł,— odpowiedział 

kaleka,— Jest na śniadaniu w domu.
— Czy to daleko ?
— Dwa kroki z tąd .. na ulicy Petit Carreau.
Nasz urzędnik bieży pod wskazany adress.
— Czy tu mieszka p. Benjamin ?
— Na drugiem piętrze nad antresolem na prawo— 

odpowiada odźwierny.
Za zadzwonieniem, otwiera służący bardzo porzą­

dnie ubrany.
— Czy tu  mieszka p. Benjamin?
— Tu panie...
Przedpokój miał pozór nader wykwintny: przez 

szklanne drzwi sali jadalnej widzieć się dawał stół ele­
gancko zastawiony cienką' bieliznę, kryształy i sre­
brem.

Widocznie była tu pomyłka.
— Pan prosi pana,— rzekł służący otwierając drzwi 

salonu umeblowanego na sposób turecki.
Gość chciał się cofnąć, ale w tej chwili spostrzegł 

niewidomego siedzącego na sofie.
— Pan życzyłeś sobie mówić ze mną ?

8 —

— Ach panie,—zawołał urzędnik zakłopotany i nie- 
wiedzący jaki ton przybrać,— przepraszam, że pana 
niepokoję, ale zdaje mi się, że dziś na bulwarze se- 
wastopolskim dałem Ci przez pomyłkę dwa luidory 
w miejsce dwóch sóldów\

— Dalibóg panie,— odrzekł niewidomy,— to rzecz 
bardzo możliwa, nie przeglądałem jeszcze kassy,— a 
jeżeli zaszła pomyłka pic słuszniejszego nad to, aby 
ją  naprawić,

Zadzwonił. Wszedł służący.
— Idź,— rzekł gospodarz domu,— zapytać p. E r­

nesta, czy w dzisiejszym dochodzie nie znalazł dwu- 
luidorowej sztuki.

Pieniądz w* mowie będący, znalazł się.' Służący od­
niósł go i na rozkaz swego pana, podał przybyłemu 
na tacy z chińskiej laki.

Urzędnik już wychodził bełkocząc jakieś usprawie­
dliwienie, gdy podszedł ku niemu gospodarz i rzekł:

— Za pozwoleniem, — pan zapomniałeś... a moje 
dwa soldy?

R e d a k to r , W . Szym anowski.

— Jutro w Prado za rogatkami Wolskiemi, muzy­
ka, capstrzyk wojenny z pochodniami i fajem erk na 
lądzie i wodzie.

— Feliks Sommer doktor medycyny, mieszka obe­
cnie przy rogu^ulicy Marszałkowskiej i Erywańskiej, 
Nr 10664/ (nowy 12). (2—3) —5201—

— Konsultacje homeopatyczne.— Albert Lic, Dr me­
dycyny z fakultetu wiedeńskiego, przeniósł mieszkanie 
do nowego domu p. Koelichena, przy ulicy Długiej 
Nr 17, drugi dom od ulicy Miodowej, i przyjmuje cho­
rych do lOtej z rana, i od 4tej do 6tej po południu.

(3— 6) — 5074— i (8551)
— Adam Bogusławski, trudniący się specjalnie o- 

perowaniem odcisków, wygubia bezpowrotnie wrośnię­
te paznogcie, kurzajki, narośle i brodawki wszelkiego 
rodzaju, bez użycia ostrych instrumentów; własnym 
sposobem, samemu tylko sobie wiadomym. Mieszka 
pod Nr 761, ul. Elektoralna, róg Białej. Wezwać go 
można i pocztą miejską. (2—0)—5,000—(8,605)

— Doktor Mikołaj Bruner, (syn) Dyrektora Jnsty- 
tutu leczenia elektrycznością powrócił z za granicy. 
Przyjmuje chorych jak dawniej zrana do godziny 12. 
popołudniu zaś od 3 do 5-ej, w domu Wnej Jwaszkie- 
wiczowei przy ulicy Nowy Świat Nr. 1315.

—5276— (8934)
— Mieszkańcy Petrokowa, wzywają którego z pa­

nów Nauczyoieli gry fortepjanowej, aby się przeniósł 
tamże, a może liczyć na dostateczne zajęcie, gdyż 
obecnie chcący sie uczyć, nie mają od kogo pobierać

I lekcyi. —5296— r (8937)
— Józefat Fedecki Rejent Kancellarji przy Sądach 

j Pokoju w Warszawie, utrzymywaną przez siebie dotąd 
I kancellarję notarjalną na Pradze, za dozwoleniem 
I Władzy przeniósł do Warszawy, i urządził przy do-

tychczasowem mieszkaniu swojem, pod Nr. 604, (no­
wy 4.) przy ulicy Bielańskiej w domu pp. Kanoni- 
czek. (3—3) _ - 5 0 5 3 — (8546)

— Doktor Juljusz Wyrzykowski, Lekarz ordynujący 
w Szpitalu Ewangelickim, przeniósł swoje mieszkanie 
na ulicę Leszno pod Ner 32 nowy, naprzeciwko ulicy 
Solnej, (pierwszy dom za kościołem); przyjmuje cho- 
rvch z rana do godz: 9tej, i po południu od 4tej 6 tej

( 3 - 3 )  — 5087— (8552)

*



— Uprzednio Urzędnik Kommissji Rządowej Spra­
wiedliwości, a obecnie Komornik przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie, Napoleon Mierkowski, z dniem 
8 Lipca r. b., przeniósł swą kancellarję z domu Nr 
280, do domu 1775 (nowy 22) przy ulicy Śto-Jerskiej, 
w prawym frontowym pawilonie na dole; od tego 
więc dnia wszelkie wręczenia prawne tylko tam do­
konywane, będą ważne. (Zastać można każdodziennie 
od godziny 2ej z południa). (4—6) — 5038—(D. W.)

— Herman Kraushar, Agent przysięgły Giełdy 
warszawskiej, mieszka obecnie przy ulicy Leszno, 
w domu Feywelsona, pod Nr 655 dawny, 4 nowy, 
(pierwszy dom za Składem Krupeckiego).

( 3 - 3 )  —'5,011— (8,431)
— Aleksander Kraushar, Patron Trybunału, prze­

niósł swą Kancellarję na ulicę Leszno, do domu Fey­
welsona Nr 655 dawny 4 nowy, pierwsze piętro od 
frontu. ( 3 - 3 )  —5 ,0 1 0 - (8,432)

— Choroby sekretne, u mężczyn i kobiet, leczy 
prędko i radykalnie, lekarz od 30 lat praktykujący. 
Przyjmuje chorych od godziny 8ej do lOej rano i od 
3ej do 5ej wieczorem. Z innemi chorobami pacjentów 
i dzieci przyjmuje w godzinach wieczornych. Biednym 
udziela pomocy darmo.— Mieszka przy ulicy Marszał­
kowskiej, w domu Sejdlera N° 1372, nowy 67.

J. Bagieński. (3—3) —4583— (3585)
— Doktor Malcz, przeniósł mieszkanie na drugą 

stronę ulicy Marszałkowskiej, vis a vis dawniej zajmo­
wanego, pod Nr. 1370 (nowy 73) do domu W. Martwi- 
cha, wprost Zielonego placu (róg ulicy Próżnej), gdzie 
sklep kupca Dąbrowskiego (4-ty dom od Saskiego o- 
grodu po prawej stronie). Zastać go można w domu po 
południu od 4-ej do 6-ej a rano do 9-ej. (3—3)

—4701— (7847)
— Zakład leczenia kumysem D-rów: Przystańskie- 

go i J. F. Nowakowskiego w Warszawie, w ujeżdżalni 
przy Saskim ogrodzie, otwarty codziennie od, godziny 
6-ej z rana do 9-ej wieczorem, przyjmuje chorych cier­
piących: na suchoty, chroniczne katary dróg oddecho­
wych, takież katary żołądka i kiszek; różne chroniczne 
odpływy; na bezkrwistość, bladaczkę, długotrwałą dja- 
rję, na wszelkie osłabienia i wyniszczenia organizmu.

Kurs metodycznego leczenia kumysem trwa 6 tygo­
dni przy codziennym nadzorze lekarzy zakładu, którzy 
udzielają chorym porad od 8-ej do 12-ej w południe 
i od 5-ej do 7-ej po południu. Wydawanie zaś kumysu 
odbywa się dzień cały na butelki i szklanki, butelka 
w zakładzie wypita kosztuje kop. 30, wzięta na miasto 
kop. 37% . (7— 10) —4154— (6943)

— Kantor Spedycyjny Leona Barbanell, przenie­
siony został do domu vvnej Nowickiej pod Nr 656 przy 
ulicy Leszno, wprost Kassy Gubernjalnej.

(2—3) —5102— (8596)
~~Szkice słynnego malarza, Aleksandra Orłowskiego, 

wykończone ołówkiem, kredami i pastelami, w liczbie 
sztuk 33, są do nabycia. Obejrzeć je można w skła­
dzie płótna i bielizny A. W. Wilczewskiego, przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, w Resursie Obywatelskiej.

(2—3) — 5128 -
_ Siatecki Franciszek, Adwokat, przeniósł miesz­

kanie swoje na ulicę Długą do domu W. Władysława 
Wołowskiego pod Nr 572 i 3, nowy 49, wprost arse­
nału. (2—3) — 5176—(8715)

;— Zakład leczenia ścieśnionem powietrzem Drą 
Wincentego Brodowskiego, ulica Wiejska Nr 1734, no­
wy 16, przyjmuje chorych z rana od godziny 9ej do

3ej, po południu od 5ej do 7ej, cierpiących na piersii 
choroby nerwowe, ogólne osłabienia i głuchotę.

(19—0) — 1635— (2671)
— Doktor medycyny i akuszer L. J. Griin, przeniósł 

mieszkanie swoje na ulicę Żabią Nr 1 nowy, dom 
Wgo Lówenberga. Chorych przyjmuje do godziny 9ej 
rano i od 3ej do 5ej po południu. Ubogich bezpłatnie.

(5—10) —4927-(8301)
— Dr Levittoux, z Uniwersytetu Paryzkiego, prze­

niósł mieszkanie na ulicę Niecałą, N r 11 nowy (pierw­
szy dom od ogrodu Saskiego). Przyjmuje codziennie 
(jak zawsze), do 9ej rano i od 2ej do 4ej po południu. 
Ósoby niezamożne bezpłatnie (3—3)—5l40 -  (8648)

— Józef Kirszrot, Patron przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie, przeniósł kancellarję swoją na róg ulicy 
Rymarskiej iTłomackiego pod Nr 739 lit: B, (nowy 11), 
do domu W. Bernsteina. (2—3) —5077— (8162)

— Henryk Hoffmann Patron Trybunału i Obrońca, 
przy Sądach Konsystorskich przeniół Kancelarję 
do domu Nr. l i l i a  (nowy 14) przy ulicy S-to Jer- 
skiej. (2—3)—5160—

— Szymon Rodzyn, Patron Trybunału, przeniósł 
kancellarję swoją do domu W. Natansohna przy ulicy 
Nalewki pod Nr 2244a od frontu. '

( 3 - 3 )  — 5101— (8604)
— Lekarz Dentysta Dowgwiłło przeniósł mieszka­

nie do domu Dobrycza przy ulicy Krakowskie-Przed­
mieście Konsultacje do godziny 6-ej po południu.

(3—3)— 5 1 5 5 -  (8723)
— Lekarz Chmielewski przeniósł swe mieszkanie, 

przy tejże ulicy Długiej, do domu Koelichena Nr. 
489« (17 nowy). (3—3)—5154—

— Podaję do powszechnej wiadomości, iż jak da­
wniej tak i teraz przyjmować będę do mego Zakładu 
młodzież dobrego prowadzenia na edukację i stałe 
utrzymanie, i że ją  do Szkół publicznych miejscowych 
jak i Niemieckich przysposabiać będę, zapewniając 
wszelkie wygody i nieodstępny dozór a to podług umo­
wy. Bliższa wiadomość w domu Kaftala podN r 468j9, 
ulica Senatorska w Warszawie.—Przełożony Zakładu 
Naukowego K. Broniewski.

— Doktor Stanisław Kopeć przeniósł swe mieszka­
nie na ulicę Ordynacką (Nr. 6 nowy), dom W-go Bryl- 
skiego, (od rogu Nowego Światu druga brama z lewej 
strony).
__________ (3—3)__________ —5009— (8542)

KANTOR INTERESSÓW BANKIERSKICH
MAURYCEGO NELKEN.

Zawiadamia posiadaczy poniżej wyszczególnionych 
pożyczek premjowych Ross. 5%  lej emissji, które 
w Kantorze moim assekurowane były, iż takowe w cią­
gnieniu w dniu 13 b. m. wylosowane zostały na amor­
tyzację. Osoby zatem interessowane, stosownie do po­
siadanych dowodów zabezpieczenia, po wymianę tych­
że premji na niewylosowane każdodziennie do Kanto­
ru mego zgłosić się mogą.

Za Nr 11 Kwitu assekurac. Ser. Nr. 18172
131 dto 11925
175 dto 15642
359 dto 2882
565 dto 4900
601 dto 950
958 dto 2363

2—2 —5305— (8547)
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DONIESIENIA..
IBBBBBMBiHiMHSHMSBBBSiisBB*______

HOLCTV zPŁOTAIA rcHłsiimcIunt cgn
oraz kolorowe w wielkim wyborze, poleca Skład Obić 
Papierowych pod firmą:

J. RÓŻAŃSKI,
(9— 12) —4712—(7892) ulica Miodowa Nr 924iśaaasHSsaBsaMassHSHSH

Fabryką Kwiatów i Piór oraz Maga­
zyn Strojów Damskich

A . H lW JM H O Ł K ,
■w tych dniach przeniesiona zostały z ulicy Królewskiej, 
z  domu Bayer®, na Krakowskie-Przedmieście na iszep iętro  
pod Nr 417, wprost Kościoła Śgo Józefa Oblubieńca, dom 
z trzema balkonami. (1—3) —5314—(8959)

ZUPEŁNA.
Z powodu zupełnego usunięcia sprzedaży cząstkowej, z a ­

rządziłem z dniem 16 Czerwca r. b.

w szystkich moich artykułów ,
jak :

ŁAMPK, MASZYNKI do kawy różnej konstrukcji, 
LATAHAIE. WAIVIENHI, K ON EW KI, K U ­
B E Ł K I, W ATEK K LOZETY, NACZYNIA 
k u c h e n n e ,  PIECY KI kuchenne nowej konstrukcji 
do gotowania i ogrzewania, ŻELAZKA do prasowania, 
PIEC Y K I do palenia kawy na spirytusie, bardzo p rak ­

tyczne, i t  p., po cenach znacznie zniżonych.

J. Z B R 8 Ż E K .
Na Placu Teatralnym , obok Ratusza,

Nr 461.
________________ (12 — 12) — 4363 —(7335)

Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, iż nad­
szedł znaczny

Transport Prześcieradeł
płóciennych gotowych, po cenach następujących: Jedno 
Prześcieradło Rs. 1 Kop 40, Rs. 1 Kop. 55, Rs. l Kop 65, 
Rs. 2 , Rs. 2 Kop. 25 i Rs. 2 Kop. 75, do Składu Płócien i 
Bielizny stołowej, oraz gotowej Bielizny męzkiej i damskiej, 
z któremi to artykułam i polecam się .względom Szanownei 
Publiczności. S. LIL1ENTHAL.

Ulica Długa, Hotel Niemiecki, Nr 5*4.
’______ ____________ (5 — 6)______ —4879 —(8095)

Potrzebny jes t zaraz Jeom etrze P-tu Radymióskiego 
w wiosce Radzyminskiej zamieszkałemu

P O M O C N I K ,
praktycznie i teorycznie dostatecznie obznajmiony. W iado­
mość przy ulicy Sto-Jerskiej, N r 1771, pierwsze piętro, U 
W-go Jan a  Zakrzewskiego. (2—3) — 5ą57 _ (e87 9 )

KARETY T f OWOZY
do najęcia przy ulicy Królewskiej, 

w domu Karasińskiego, N r 1066N, nowy 25. 
(9—0) —5016 —(8458)

PIO TR ŚL IŻ Y iSK I,  
N auczycie l Tańców Salonow ych,

podaje do wiadomości, że będzie udzielał Lekcje  
T a ń c ó w ,  ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu, 

jakoteż po domach prywatnych i pensjach; przytem nadm ie­
nia, że wyucza 6ciu Tańców najpotrzebniejszych w 2ostu 
kilku lekcjach, osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka 
przy ulicy F re ta  Szerokiej, naprzeciwko Długiej, Nr 2 gi.

(1 — 1) —5334— (5569)

Plac do zabudowania,
w położeniu nad które lepszego niemasz w Warszawie, z za­
pewnioną pożyczką budowlaną rs. 15,000, z powodu, że 
właściciel dla wieku i zdrowia nie może zająć się sam bu­
dowaniem, jest zaraz ilo gprzcilnnin, pod dogodnemi 
warunkami. Plany budowli są gotowe. Wiadomość pod Nr 
411 . Krakowskie-Przedmieście (dom Grodzickiego), na 1-em 
piętrze, główny lokal. 0 1  10 do u  zrana.

(1 — 3) —5299 —(8929)

DESKI I  BALE
JESIONOWE I BUKOWE

w różnych gatunkach, sprzedają się po cenach umiarkowa­
nych w składzieprzy ulicy Leszno, Nr 692 (72 nowy).

(1 — 3) —5310 —(8954)

1

'8© .

mieszczący w sobie Skład Papieru, Dystrybucję i Galanterję, 
przy jednej z pryncypalnych ulic jest do sprzedania zarąz. 
Wiadomość w Cukierni A. Paravieiniego, przed Bankiem.

(1 —3) —5297—(8955)

Ogier maści siwej,
kompletnie pod wierzch ujeżdżony, cho­
dzący także w zaprzęgu, w parze lub 

pojedynczo, do sprzedania wraz z całym rzędem, komplet­
nym, prawie nieużywanym. Wiadomość u Stróża domu, 
przy ulicy Nowy-Świat, Nr 37.

(2 — 3) —5265 —(8881)

W duiu wczorajszym o godzinie 12 w południe uciekła 
z mieszkania

SIWA KOZA,
dojna, z długiemi włosami, dosyć chuda. Uprasza się zna­
lazcę o odprowadzenie do właścicielki Zeldy Głębokiej, pie* 
karki, ulica Grzybowska, niedaleko W roniej, Nr domu 1045, 
stróż miejscowy wskaże. (2—3) —5266 — 18888)

ngt^jTKiriE Potrzebnym jest wykwalifikowany P o m o c -  
‘U aĘ b .Mgr m * h  <lo J e o m e t r y  lub J e n m r l r u

klassy I-ej Wiadomość w Rynku Starego
Miasta, Nr 17 nowy, w Dystrybucji Tytoniów-Pana Luksem­
burga. (2—2) —5294—(8879)

Przy ulicy Nowy-Świat, pod Nr 1255, w ogródku pod J a b ł­
kiem, założoną została nowa

R E S T A U R A C J A .
Obiady po kop. 2 0 , składające się ze 4 potraw i kawy 
czarnej. Tamże jest do sdrzedania B i l l n r d  palisandrowy 
w bardzo dobrym stanie. (1—3) —5320—(8974)

Nagrody Rs. 3.
W dniu 15 b. m., zaginęła SYKA czarna

wyżlica, z białą ła tką  na piersiach. Łaskawy
Znalazca cd p ro w 'ad z ić  ją  raczy na ulicę Podwal pod Nr 
497a, gdzie stróż miejscowy wskaże, za nagrodą rs. trzy. 
Nieprawy zaś posiadacz drogą sądową, poszukiwanym hę* 
dzie. 11—3) —5324—(8 869)
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UDdl^dfD^fi:

aaoTjsa iimiUi a asaaŁO
egzystujący od roku 1826 pod firmą:

JÓZEFA D AW m SOH N Ai
pr*y ulicy Senatorskiej, pod Ar 453.

i s e ł  :1 30 000 20 , 000 , 15.000 . 10.000 i t .  d., i t  <i. w ostatmem ciągnieniu 5-ej k la s sy ll2  Loterji
’ Hłówna wygrana na Ks. 45,000. ,

„ 10,000, oprócz wielu pomniejszych.
ŁOSA do i -ej klassy 113  Loterji, której c ią g n ie n ie  odbędzie siędnia  28 (9) Sierpnia r. b, całe, półówki

r  *g\ rA .c<=N

Wójt Gminy Czyste
Podoje do wiadomości osób interessowanych, że w dniu 

7 (19) Lipca r. b. ó godzinie l i te j  rano, ódbywać_się bę­
dzie na gruncie wsi Koło licytacja na wydzierżawienie 
Kolonji we wsi Kole, pozostałej po ś. p- Józefie i Apolo- 
nji małżonkach Dominiak, od summy rocznej dzierżawy 
rs: 30.—w Woli dnia 2 (14) Lipca 1869 roku.

K a m iń s k i. 
(3—3) —5248—(Dz. War.)

(£  Brzoskwinie, Ananasy, Mo- ^  
X  rele, Melony nadeszły do Nkladu M  
( f  Win, Herbaty, To warów Mo- vS 

lonjalnycli, Owoców i Bielika* QJ 
tesow W. CHOCI81BWSH1E (§> 
H O ,  w domu W-go Bayera Kr 412 na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu; otrzymuje także co- ^  
dziennie świeże transportu innych owo- y,W 
ców krajowych i zagranicznych, jako to: 
Wiśnie łótówki, Czereśnie w róż­
nych gatunkach, Hruszki, Śliwki, 
Truskawki olbrzymie ananasowe, I*o- L 

yą- ziomki, Maliny na funty i porcje ze A  
(ffiJ śmietanką, Agrest, Porzeczki i t. p. \§> 

owoce sprzedają się po cenach’,bardzo umiarko- (g)) 
^  wanyeh, tak w Składzie na Krakow.-Przedm., ^  

jak i Altanie w Ogrodzie Saskim.
t £ S  (3 - 3 )  —5137 — (8 6 4 6 ) Ęg

Jeometra przysięgły klasy Ilgiej.
Zawiadamiam niniejszem osoby interessowane, iż kance- 

la rją  swą otworzyłem w Warszawie w domu pod Nr 12 no­
wym przy ulicy Śliskiej. Przyjmuję wszelkiego rodzaju 
czynności miernicze i niwelacyjne, jak  również i do nowe) 
pożyczki Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego wykony­
wam urządzenia lasów, lub kompletuję dawniejsze operaty, 
oraz podejmuję się przeprowadzania kolonizacji wraz z wy­
jednaniem  na to pozwolenia właściwych władz.

J o z e f  P lo « ro w * U l 
(1—3) — 5315— (8855)

100 Arkuszy listowego papieru i 50 
kopert z wyciskaniem liter.

Nr iszy Biały kop. 40. j w pll.
N r 2gi Biąły lub kolorowy kop. 50. j Pełkach.
N r 3ci Biały lub kolorowy w deseniach kop. 60 (
w pudełkach (100. Biletów wizytowych wyciskanych kop. 75. 
eleganckich (100. Biletów wizytowych litografowanych rs: 1.

Nabyć można w Składzie Materjałów Piśmiennych A le ­
k s a n d r a  S z le lf s te in a , Krakowskie-Przedmieście Nr 
402 , wprost Kościoła Śgo Krzyża. Osoby z prowincji życzące 
sobie zamówić jeden z powyższych kompletów, raczą przy­
słać pod powyższy adres dołączając do każdej ceny kom ple­
tów kop. 1 0 , a będą miały odwrotną pocztą, podług życze­
nia nadesłane franco. ( i — 6 ) — 5307—(8939)

|  TYNKTURA NA PLUSKWY!!!
Najpewniejszy środek na zupełne wyniszczenie tą-

go robactwa z ich zarodkami. _

i  PROSZEK NA ROBACTWO!!!
głównie na tak  zwano Karaluchy, Francuzy i Pru- 

3 8  saki, wiele przewyższający w skutku Proszek Per- 
ski, jes t do nabycia w Składzie Głównym Zapałek 
i innych Wyrobów Chemicznych, WA. B z l s l e w -  
lik ieg o , przy ulicy Senatorskiej; Nr 467a, pierw- 

><gj| szy dom od ulicy Bielańskiej, naprzeciw b. domu 
>§§t Petyskusa. —W tymże Składzie znajduje się P r o -  
'■ 5  s z e h  P e r g h i  świeży, oraz Trucizna na Myszy 

i Szczury, B i b u ł a  do trucia much i B e n z l n a  
>§§ do wywabiania plam. (6—10) 4320 (5570)

Sa do sprzedania za bardzo przystępną cenę:m ś MEBLE
—y j fiffl—M z k i lk u  p o k o jó wJL B s IH L u rzęd o w  ej ro b o ty , 
a mianowicie: G a r n itu r  m e b li m a h o n io w y c h ,
rypsem kryty, składający się z 2 -ch foteli; 6-ciu krzeseł, k a ­
napy i stołu przed kanapę; stolik do k art, kozetka, 6 na- 
poleonek skórą amerykańską krytych, dwie szafy duże, sza- 
f ,a do bielizny, biurko, oraz dwa łóżka; toaleta duża damska, 
Kredens, stół jadalny oraz 2 lustra; firanki do dwóch okien, 
żyrandol; dwa dywany, lam pa i t. d. Wiadomość przy uli­
cy Slizkiej, Nr. 35 nowy, wchodząc po lewej stronie. 

(5— 12) —4831— (5922)
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Potrzebne są M e b l e  u ż y w a n e .  G ar­
nitur maty ze stołem; nie? uważa się fason ale 
trwałość. Żądane oddzielnie Sofa wygodna do 
sypiania ze schowaniem. Sprzedający nadeszle 
Iress, do Rządcy Zajazdu Nr 50oa, (19) Po­

dwal (1 — 1) — 5335— f8985)

TEA TR WIEŁMI.
Dziś CYRULIK SEWILSKI.
Ju tro  „ P I Ę K N A  H E L E iH A 11_____________________

M U Z E U M  S Z T U K  P I Ę K I Y C H ,  w Pałacu Ka- 
zimierowskim, w pawilonie na lewo, we Czwartki i Nie­
dziele bezpłatnie, od godz: loej rano do 2ej po południu.

Dziś i codzienBie, w D o l i n i e  S a t w a j e a r s h i e j ,  
K O N C E R T  Orkiestry z 60ciu osób złożonej, pod dy­
rekcją B .  B l l ( * e g o ,  Królewsko-Pruskiego Kapelmistrza, 
z Berlina. Początek o godzinie 6’/2 wieczorem. Wejście 
Kop. 2 0 .— NB. We Środy i w Soboty Koncerty symfoniczne, 
na które wejście po Kop. 30. (38—o) —3894—

J u t r o :
1. Uwertura z op. „D inorah,“ Meyerbeera.
2. „Schwungrader," walc Straussa.
3 . Introdukcja z op. „Romeo i Ju lja ,"  Gounoda.
4. Potpourri z op. „T rav ia ta ," Vcrd’iego.
5. Uwertura z op. „H alka,“ Moniuszki, 
s. Ktlnstlerleben-walc, Straussa.
7. Fantazja z op „T rubadur,“ Yerdiego.
8. „Offenbachiana," potpourri na melodje Offenbacha.
9 l Uwertura z op. „Raymond,“  Ambr. Tomasa.

10 . „N ad pięknym modrym Dunajem,“ walce Straussa, 
l t . ’ Romans Księżnej Kotschubey. Solo na puzonie wyk.

Pan Ktlnzel.
12. „Den Frauen-H eil,“  marsz Biały.

P o j  u t r z e :
1 . „Cisza morza i szczęśliwa podróż,'1 uw ertura koncer­

towa Mendelsohna-Bartholdy.
2. Kadryl z pieśni francuzkicb, Straussa.
3 ." a) Akt wstępny Nr 1 do „Rosam unde," Schuberta, 

b) Marsz turecki z „Ruiny A ten," L . Beethovena.
4 . Fantazja z Męndelsohna „Snu letniej nocy," Roson- 

kranza.
5 . Uwertura do op. „K atarzyna Cornara," Lachnera.
6. „W iedeńskie karm elki," walc Straussa.
7. Romans (Modlitwa), W arlamofa. Solo wyk. 6 wiolon- 

czelistów.
8. Sekstet i F inał z op. „Hugonoci," Meyerbeera.
9. Uwertura z op. „Oberon," C. M. Webera, 

lo  „L eitartikel," walc Straussa.
11. Akt wstępny z op. „Loreley," M. Brucha.
12. R eiter-Marsch F . Schuberta, instrumentowa! Liszt.

T1WOLI.
W Sobotę, dnia i7go b. m., B rzedgtan ien le

h u m o r y s t y c z n e  ze śpiewami i tańcami, pod dyrekcją 
Jan a  K ussnnow sklego Przedstawione będą zupeł­
nie nowe sztuczki w 5ciu odsłonach, na benells B- 
E iilenfelda, A utora sztuczek grywanych w tymże T ea­
trzyku.— Biletów nabyć można w Tiwoli, każdego czasu.

W N iedzielę, dnia l8go b. m , w L asku space 
r o w y  i i i  na Czystem , przedstawioną będzie komedjo- 
opera w 3ch aktach, p. n. „Złodzieje leśn i,"  pod dy­
rekcją Jana  Russanowskiego, który na żądanie Szanownej 
i Łaskawej Publiczności, będzie sam miał w tej sztuce udział.

(4 — 4) —5223—18789)

2*  Otwarta codziennie WIELKA PANO- 
ijfOSpi RAMA z Podarkam i czyli Loterja bez przegra­
nej, na Nowym Swiecie, naprzeciw Ordynackiego, pod Nr 
124*9 . Cena biletów: R3. 2, Rs. 1 i Kop. 30. Rzeczy są zło­
te srebrne i Samowary różnych gatunków. Za obejrzenie 
Panoram y Kop. 15. Obrazy są malowane, olejne i akwarelle.

(23—0) —4503—(7343)

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.

Dziś i codziennie, w Ogrodzie „ELDORADO," przy 
ulicy Długiej, Nr 5866, Towarzystwo Śpiew aków  
Paryzkleh daje przedstawienia. Początek o godzinie 8ej, 
a orkiestry o godzinie 7ej. (34—0) —4021 —

^  Poniedziałek 19 b. m. w ELDORADO, 
jaW S y 1 przedstawienie nadzwyczajne, na benefis Panny 
Amandy Duval. Bilety numerowane dostać można 
w mieszkaniu taj artystki, w Hotelu Angielskim, Nr 16, od 
godziny 2-ej do 5 - ej. (3—3) —5238—(8857)

H a g g l n o  przy ulicy Śto-Krzyzkiej.— Dziś i codziennie, 
artyści dramatyczni pod dyrekcją P- Modzelewskiego, dyrek­
tora teatrów  prowincjonalnych, dawać będą przedstawienia 
humorystyczne, z tańcami i śpiewami. Początek ogodz.sm ej.

(23 — 0) —4514—

A T ¥ A 7 A R  przy ulicy Królewskiej Nr 4 i i ,  dziś i 
l i L n a u t i U  dni następnych, Przedstawienia Niemiec­

kiej Truppy Artystów, pod dyrekcją P. Leopoldyny v. Lukatsy. 
Początek o godzinie 7 '/, wieczorem. (34—0) —3995(6532) 

D z i ś :
I. Der neue Don Qulchette, scena przez Ber­

gera. II Der lldele Seliuaterjunge, scena solowa 
przez Pannę Friedrich. III. Der DI«potlerl*Hnn«el, 
scena solowa, przez P. Penemana. IY. Salon Pitzel- 
berger, operetka Offenbacha. ,

J u t r o :
I. Der W lttw er, krotochwila w jednym akcie. II. 

Kilek u ud Ciuftte, scena ze śpiewem. III. Der  
Schneider Flps. ( i —l )  —5332—

Znany TERCET Koncertowy CiRZEDORXA 
LAN CKORONSH1EGO przy Cukierni w ogrodzie 
Krasińskim każdodziennie grać będzie rano od 8-ej do w pół 
do io-ej, a  po południu od godziny 5-ej do w pół do 8-ej, 
codziennie program nowy, na, co lubowników muzyki uprzej­
mie zaprasza. (1— 14) — 5309— (8859)
" K 1 I B 9  tB E K L R Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 5 (17) L ipca 1869 r.

M o n e t y  1 P a g i l e r y . Żądano Płacono
Pół im perjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 48 
Dukaty Holen: rs: — k : — r- s k: 60 Ruble i kop: sr.
Obligi skarbowe 100 rs:, (oprócz kup:) — — — 1 —
Listy Zast: 3 okresu, I s. za rs: 100. 93 24 92 74
Listy zast: 3 okresu, I I  fl. za rs: 100 92 7 91 57
Obligi Towarzystwa Kred: Ziems: . . — — 100 17
Listy likwidacyjne za rub: sr: loo 76 66 76 33
Nowa Ros: pożyczka prem: z r: 1864 177 — 175 -

» z r: 1866 177 — 175 -
5%  Listy zastaw ne rossy jsk ie  . • 102 25 101 75
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za sztukę 72 — — —
Akcje Drogi żel: W arsz:-8ydgoskiej, 73 — 72 17
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg żelazn: — — — —
Akcje Drogi żelaznej W arsz-.-Tercs: — — 116 —

Obligacje kolei Żelazn ij T erespolskiej — — — —

W artość kuponu bież: od L ist Zast: rs: — kop. 20Vs 
Od Likwidacyjnych rs. — kop: 51 / ,

Berlin. W eksel 10 0  ta l: 2 m. rs. 117 k. 45 rs 117 k. 30 
Londyn 3 M. 1 funt st: rs : 8 kop: 5 rs. — k. — ’
P aryż  W eksel2 m. za 300 ft: rs :96  k. — rs. 95 k. 85 
W iedeń  W ek: 2 m. za 150 w. a: rs. 96 k. 30 rs. — k. —

Ceny Targowe W am anik le.- D. 16 Lipca’
płacono: Za korzec pszenicy od rs. — k. — do rs. — k. — ; 
żyta od rs.' 5 k. — do rt- 5 kop: 15; Jęczmienia 4 i 9-rzę- 
dowego od rs. — k. —i do rs. — k. —; owsa od rs. 3 k: 60 
do rs. 3 kop: 75; kartofli od rs. — kop: 90 do rs: 1 k: 5.

O k o w i t y  płacono, dnia i6go Lipca: za wiadro od 
rsr. 3 kop- 53 do rsr. 3 kop. 59; za garniec od rs. i 
kop. 15 do rsr. 1 kop. 17.

— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

opis, cenę i

DODATEK-



DODATEK do KUR JERA WARSZAWSKIEGO Nr 154.
Sobota. —  Dnia 5  (17) Lipca. Rok 1869.

Przyjechali du Warszawy :
Bucholc E dw ard  kupiec z B erlina  n r I368a; G rodziński 

Ł u k asz  ksiądz z Słupca n r  2942J3; Gum nicki A dolf obyw: 
z K ielca n r 1363a; hr. R on iker W ik to r obyw: z zagranicy  
n r  3000b.

W yjechali z W arszawyi
Bloch Stanisław  kupiec i Czarnowski A rtiu r  obyw: z a ­

granicę; Sulgostowski M arcin  obyw: do Rawy.

Wiadomości Literackie.
— Kronika Rodzinna na drugą  połow ę L ip ca  

wyszła z d ruku  i zaw iera: Bądź poe tką , w iersz J .  C hęciń­
skiego; H isto rja  ku li ziem skiej, przez D ra  Ju lja n a  K otkow ­
skiego; Szkice u lo tne , przez G abrjelę Puzin inę; N iek tó re  
szczegóły o E lżb iec ie  D ru ib ack ie j, przez L u cjan ą  Siem ień- 
skiego; W schodzi ja k  k w ia t, powieść, p rzek ład  z angiel- 
skiego przez Z M. (c. d . ) . ________________________________

— Tygodnik Illustrowany, N -er 81 Serji 2 ej 
w yszedł z d ru k u  i zaw iera: R aciążek  (z drzew .); K ronika 
tygodniowa; Przegląd po lityk i zagranicznej; D jabel R o ­
k ita , (z 8 drzew .); O lwowskiej wystawie obrazów ; P rzeg ląd  
piśm ienniczy; E ra to , obrazek  przez W ielisław a, (dokończe­
nie); R ysunki hum orystyczne F ra n c iszk a  K ostrzew skiego , 
(drzew oryt); Szachy; R ebus; O brazy z życia i n a tu ry , p rzez 
W incentego Pola; Przegląd  tea tra ln y ; S tudn ie  abisyńskie; 
Bo redakcji T ygodnika Illustrow anego; D odatek  nadzw yczaj­
ny: T ajem nica m iasta, powieść H ack landera  (dokończenie).

— Kłosy Nr. 211  w yszedł z d ru k u  i zaw iera: Dzieci 
W ieku , powieść J .  I. K. (c. d .); Z nalezien ie  M ojżesza; O braz 
p. D elaroche‘a , przez W . G ; B ajk i L afo n ta in e ‘a: W ilk  i 
B aranek; D afnis i A kym adura, p rzełoży ł F . H. L .; Przegląd  
muzyczny, przez W ł. W iślickiego; B ław atek , wiersz A. Asn.; 
G oethego „ F a u s t ;11 T rzy  prelekcje  publiczne (5 -ts , e ta  i 
7-ma) D ra  F il. F .  H . L ew estam a, prof, zwycz. Szkoły 
G łównej, (c. d.); W illa  nad  Renem ; R om ans B e rto ld a  A uer- 
bacha, p rzek ład  J .  Prackiego, (c. d .); N arzeczone A rag o ń ­
skie; T rag ed ja  w pięciu ak tach  z n iem ieckiego, M ichała  
B e e rV  p rzeło ży ł F .  H. L ew estam , (c. d ); G enjusz R o d z i­
ny; P odarek  L uizy  O tto d la dziewic i n iew iast, p rzeło ży ł 
M aks. Gliicksberg, (dokoń.); Odczyty publiczne w L ondynie, 
s treśc ił T. Skom orowski, (dokoń.); W iadom ości z pola l i te ra ­
tu ry  i sz tuk i; P rzeg ląd  Polityczny; Mody le tn ie  paryzk ie; 
Ryciny; Z nalezien ie  M ojżesza; O braz p. D elaroche1*; R y ­
sunki G ustaw a D ore z B ajek L afu n ta in e ‘&; W ilk  i B aranek; 
D afais i A lcym adura; Szkic hum orystyczny F . K ostrzew ­
skiego; W tea trz e .

— N r. 28 Kzety Rolniczej, w yszedł z d ru k u  i za ­
wiera: U praw a ro li zagonowa i p łaska, p rzez  W ładysł. Na- 
lepińskiego; P ro d u k ty  rolnicze i p rzeroby techniczne z dzie­
dziny gospodarstw a wiejskiego na tegorocznej wystawie W ro­
cław skiej; S ierpkosa lub żn iw iarka  p rzez J .  N.; O studn iach  
folw arcznych i w iejskich (z rycinam i), p rzez  W ik to ra  Bylic- 
Kiego; K orrespondetjcje gospodarskie z pow iatu garwolińskie- 
go, przez Jó zefa  Zagórow skiege; L is t o tw arty  do R edakcji

,  G azety Rolniczej, przez Ju ljan a  D obrzańskiego; Przegląd  
przem ysłow o-handlow y; Ogłoszenia gospodarskie; Hodowla 
“ °u i, dla (zego hodowla koni w kraj u  naszym  tak  u p ad ła  I I  
przez K onstantego W zdulskiego. W  odcinku; C ukier i b u ­
rak i w Bejgji, H olandji, Anglji; Am eryce i W łoszech, (dok.), 
przez P o lik a rpa Szlązkiewicza.  __

— N er 3 K liniki wyszedł z d ru k u  i zaw iera: Spo- 
stizeżen ia  z p rak ty k i p ryw atnej. P rzepuk lina  smugi b iałe j, 
Pęknięcie i w ypadnięcie k iszek; O peracja rad y k aln a  p rzepu­
kliny; W yleczenie, o p isa ł K arol Benni, assysten t k lin ik i ch i­
rurgicznej; P rzegląd L ite ra tu ry  L ek arsk ie j; Farm akolog ja
i U jetyka, (spraw ozdaw ca B. L u to s tań sk i); K ronika Z agran i­
czna; Posiedzenia T ow arzystw  lekarsk ich  francuzkich  w m. 
M aju. (Spraw. G. L ew andow ski); Sprostow anie. Z powodu od ­
powiedzi D ra  Sm irnow a. (M arkiewicz); D robniejsze w iado­
mości; B rom ek am m onu w kokluszu; K ron ika  Tygodniowa; 
Z ak ład  leczniczy d la  chorób syfilitycznych D -rów  Podow- 
skiego i K adlera; Towarzystw o lek arsk ie  W arszaw skie; Dr. 
L ebiedziński.

— Wędrowiec N. 341 wyszedł z d ruku  i zaw iera: Feliks 
M endelssohn-B arthoed i i jego utw ory , przez K lem ensa Pod- 
wysockiego (z drzew .); D ziewięciodniowa m onarchini przez 
A Sulim ierskiego; R afael, przez S tau . R zętkow skiego, (d. c.); 
Cowes na wyspie W ight, (z drzew .); H rab in a  Gizela, po ­
wieść E . M arlitta  (d. c.); G robla n a  Skaldzie (z drzew .); N a­
sze przesądy (d. c.); Nowości lite rac k ie  i nekrologia.

Hs. J. Gauiuc a
Zasady i całość wiary Katolickiej 

trzecie wydanie
w 8miu tom ach, zapow iedziane w Krakowie, drogą p ren u ­
m eraty , otrzym ywać będzie K sięgarnia i sk ład  N u t Ifflait- 
rycego Orgelbranda przy ulicy K rakow sk ie-P rzed ­
mieście N r 1 nowy, naprzeciw  posągu K opernika. C ena 
w W arszaw ie rs: 6 kop. 75, z p rzesy łką  pocztą rs: 7 kop. 50. 
P re n u m era ta  m oże być w całości lub częściowo wnoszoną. 

T aż  księgarn ia  o trzym ała  dwudziesty szósty 
zeszyt

Wielkiej Postylli Katolickiej
Hs.Jakóba Wujka.

C ena prenum eracyjna za  całe dzieło do lgo S ie rp n ia  rs: 
10 z p rzesy łką  pocztą rs. 11; po lszym  S ierpn ia  rs: 12 , 
a  z p rzesy łką rs: 13. Po wyjściu całego dzieła, cena n ie­
zawodnie na  rs : 15 będzie oznaczoną.

(2 — 2) — 5126 —

Księgarnia Gebethnera i Wolffa,
otrzymała w tych dniach,

Postylli katolickiej Rs. W ujka 8. J  wy­
chodzącej nak ładem  księgarn i K atolickiej W ł. Jaw o r­
skiego w K rakow ie zeszyty, 23, 24, 25 i 2 6 , po k tó ­
re  szanow ni p renum eratow ie zgłosić się raczą. P re ­
n u m era ta  wynosi do dn ią  lgo  S ierpn ia  r. b., rs. 10 , 
z  p rzesy łką  na  prowincję rs: 11, zaś po tym  dniu 
n a  rs: 12, (z p rzesy łką  rs: 13), a po wyjściu całego 
dzie ła  na rs: 15 podw yższoną zostanie.

T aż  księgarn ia  przyjm uje p rzedp łatę  n a  zapow ie­
dziane w K rakow ie, trzecie  wydanie słynnego dzie­
ła  X. J  Kauine.

Zasady i Całość wiary katolieklej. D zieło 
to  wyjdzie na  pięknym  białym  papierze  w 8ce dużej 
w 8miu tom ach, a  p rzed p ła ta  wynosi r3: 6 kop. 75, 
(z p rzesy łką  na prow incję rs: 7 kop. 50), k tó ra  t a ­
k że  częściowo m oże być wniesioną.

Pow yższa K sięgarn ia  polecą się rów nież znacznym  
doborem  dzieł treści religijnej, w języ k ach  polskim  
i francuzkim , ta k  dawniejszych, jak o też  nowo w ycho­
dzących, tudzież  B rew iarzy, M szałów, oraz książek  
do N abożeństw a; przyjm uje rów nież p ren u m era tę  na 
w szystkie pism a perjodyczne; kata log  k tó ry ch  na 
każde  żąd an ie  b ezp ła tn ie  przesyła.

(3— 3) - — 4966—

DONIESIENIA.
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

Szpitala Staroznkonnyclł w Warszawie-
Podaje do wiadomości powszechnej, że w dniu 8 (20 ) L i­

pca r. b. o godzinie le j z p o łudn ia  odbędzie się w kance- 
lla rji S zp ita la  tu te jszego , głośna licytacja  in plus, na  sp rze­
daż różnego żelaztw a, o raz  utensyljów  i innych przedm io­
tów  z u ży tku  wyszlych.

P ragnący  nabyć powyższe przedm ioty zgłosić się mogą do 
kance lla rji S zp ita la  d la  obejrzen ia  onych i powzięcia w iado­
mości o w arunkach  sprzedaży  każdodziennie  prócz dni św ią­
tecznych i u roczystych w zw ykłych godzinach biurowych.

(3—3) — 5125— (Dz W ar.)



-  II —

Chefs d’oeuvre de toilette!
Przyjęte  p rz r i  CesareUle, K ró lew sk ie  i 

ktiiążęee dwery!

Zaszcz ycony  p rzez  p rzyw ile je ,  p a t e n t y  i m eda le .
Dr Ł. Berlngułera

SPIRYTUS KORONNY,
(Out n tesaenre  d’Enu <1 

Cologne).
_____________  Oryg. f l a s z e c z k a  rs. l i  po  60 kop.

N a jd o s k u u  Iszego g a tu n k u ,  n ie ty lk o  j a k o  n ieo szaeo w a-  
ne  p a c h n id lo  i w oda  do mycia ,  a le  t a k ż e  j a k o  z n a k o ­
m ity  ś r o d e k  l e k a r s k i  ożyw ia jący  i w zm acn ia jąc y  siły 
żytyotne.  ----------------

Dra Deringmera
Olejek z korzonków zioło­

w ych
do wzmocnienia włosów ,

W to .k o n a c h  n a  d łu ż s z y  n ż y t . k  w y s ta rcz a jący ch ,  po  1 
rs  , s k ła d a ją c y  się  z n a jo d p o w ie d n ie js z y c h  sk ła d n ik ó w  
roślinnych  n a  u t r z y m a n ie ,  w zm o cn ien ie  i u p ię k s z e n ie  za  
ro s tu  głowy i b rudy ,  j a k o  t e ż  w c e lu  u s t r z e ż e n ia  s i ę  od 
t a k  przy k rych  l isza jów i ł u sz c z e n ia  się skó ry .

Dra Berlngułera
R O Ś L I N N Y  ŚRODEK

do farbowania włosów
( k o m p le tn y  w p n z d e r k u  z s z c z o tk a m i  i m is e c z k a m i  5 rs.  

U z n a n y  j a k o  z u p e łn ie  o d p o w ia d a ją c y  ce lowi i c a łk ie m  
n ieszkodl iw y,  a b y  u f a rb o w u ć  t r w a le  t a k  z a r o s t  b ro d y  i 
g łow y, j a k o  t e ż  i b rw i  w e  w sze lk ich  m oż l iw ych  o d c ie ­

n iach .
ar-j-T’- KV«zy8tkie wyż przytorzone 
wWJJ- przedmioty, stwierdzone snetiii 

rliualrbneuil w l.iwisoiieiaiiii, aprzedaje
P O D  Z A R Ę C Z E N I E M  T O Ż S A M O Ś C I  

w  W a r s z a w i e  jed y n ie  S ł 4 Ł A 8» P A P l E D l 1 
EAKOCZEGO,

p zy p lacu  T e a t r a ln y m ,  N r  7, w d o m u  dawniej  
P e ty sk u s a ,  obecn ie  W -ej  B ru n w e y .
( 1 5 - 2 0 ) 2 2 1 3  (35  2 3 )

Zakład wyrobów Stolarskich
Ł. BilOAINZ

P rz y  u l icy  E le k to r a ln e j  pod N r  795 dom  p. B e rs o u 'a  
w p ro s t  B a nku .

P o le c a  sw oje  w y roby  t r w a le  i gus to w n ie  p od ług  n a j n o ­
w szych  m odel i  w ykończone :  m ah o n io w e ,  o rzech o w e ,  p a l i s a n ­
d ro w e  i j e s i  no*t e, po c e n a c h  j a k  n a jp r z y s t ę p n i r j s z y c h  po ­
r ę c z a ją c  za t rw a ło ś ć  tak o w y c h  T a m ż e  j e s t  do sprzi  d an ia  
g a r n i t u r  M e b l i  u ż y w a n y  o rzechow y.

(2 — 3) — 5192 — (8748)

t s A A T O K

Najmn Powozów i Mleka
~si Honoraty Friedlcin,

z d o m u  Ś-to  K rz y z k i tg o ,  N r  -106 7, p rzen ie s io n y m  
z o s ta ł  n a  d ru g ą  s t r o n ę  t e jż e  posessji  pod  N r  1326 
nowy N r  12, p r z y  ro g u  u l icy  W ło d z im ie r sk ie j  i 

2 3  S to -K rz y z k ie j  do of icyny, j a k  d r u g a  s ie ń  n a p rz e -
^  ci* ko  k o w a la .

( 8 - 1 8 ) — 5170 — (8690)

Jeden z urzędników spadły z etatu,
uzy sk aw szy  p o zw olen ie  W ł a d z y  n a  s p r z e d a ż  częśc iowo p a -  , 
p i e r u  s t e m p  owego o tw o rzy ł  t a k o w ą  w p rz e d s io n k u  S ą d u  A p e ­
lacy jnego ,  a  od w o łu jąc  s ię  do P P .  O brońców  są d o w y c h  m a  
n a d z ie ję  żo n ie  od m ó w ią  m u  swych względów  i z ech c ą  
p rzy jść  w p o m o c  z a k u p y w a n ie m  p o t rz e b n e g o  im  do  sp raw  
p a p ie r u  wpisowego. ( 2 — 3) — 521 3 — (8717)

K U Ź N I A
P R Z E Z N A C Z O N A  W Y Ł Ą C Z N I E  DO K U C I A K O N I  

P R Z Y  F A B R Y C E  W Y R O B Ó W  M E C H A N IC Z N Y C H .

J. W0R0NC0WA WELJAMINOWA,
przy roqu ulicy Marszałkowskiej i Wspól­

nej, pod  N r  1600 lit. 0 .
K ucie  ko n i  od b y w a  się p rzez  lu d z i  uzd o ln io n y ch  pod  ' 

n a d z o re m  miejscow ego w e te ry n a rza ,  co  d a je  z u p e łn ą  
gw aran c ję .

D la  su row ych  i n a ro w n y c h  k on i  są  o d p ow iedn ie  p r z y ­
r z ą d y  d o zw a la jąc e  k u ć  ta k o w e  z u p e łn ie  spokoju ie .

K u c ie  ko n i  t r w a  od 6 r a n o  do 7 wic-czor.— Ceny są 
n a s tę p u ją c e :  za  o k u c ie  j e d n e g o  k o n ia  90 k., l rs .  i l 
rs.  10 k. K o n t r a k ty  n a  k u c ie  k o n i  m ies ięc zne  lub  r o ­
cz n e  m ogą  być po  n a s tę p u ją c y c h  cenac h ,  a  m ianow i ! 
cie: z a  k u c ie  j e d n o  m ies ięczne  od k o n ia  rs. 1 k. 25 i 1 
rs.  1 k. 50 w K a n to rz e  f a b ry k i  zaw ierane .

S p rz e d a ż  p o d k ó w  od b y w a  się  n a  pud y  i s z tuk i .
( 1 4 - 0 )  — 235 5 — (2302)

12,600 Rubli sr.,
j w ą L J  są  do u m ie sz c z e n ia  n a  n i e r u c h o m o śc ia c h  w W a r -  

szawie ,  p r z y  ce ln ie jszych  u l icach  sy tu o w a n y c h .—  
B l i ż s z a  w iad o m o ść  w d o m u  p o d  N r  7 79, p r z y  ulicy E l e k ­
to r a ln e j  n a  1-em  p ię t r z e ,  co dz ienn ie  do godz iny  11 ra n o .  

( 3 - 3 )  — 5093 — (8580)

1  WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY.
SYROP D ~  FORGET

L tż yw a się  z na jpo m y śln ie jszy m  s k u tk ie m  p rzeciw  KA - 
iT A R O M , upo rczy w y m  K A S Z L O M , K O K L U S Z O W I,  n e r - (
[ wowej i r ry ta c j i  n a c z y ń  p łucow ych  i  w sze lk im  cierp ie-  
( o iom  piers iow ym .
t L e k a r z e  P a ry z c y  zaw sze  z po m y śln y m  s k u tk i e m  go - 
' p rzep isu ją)  Ł y ż e c z k a  o d  k a w y  j e s t  do s ta te c z n ą .  D o s ta ć  ^
|m o ż n a  w P a r y ż u  u D r a  C h a b le ,  r u e  V iv ie n n e ,  3 6 ; (  
f w W a rs z a w ie  w S k ła d a c h  M a te r ia łó w  A p teczn y c h  W W .
! Gallego, L u d w i k a  S p iessa  i u  P- M rozow sk iego .

(3 5 — 0) — 7725 (2306)

F R Y D E R Y K  G A D E .
Konstruktor i Fabrykant Machin 

tlo szycia,
zamieszkały przy  ulicy Jerozolimskiej N r  1 7.

W y k s z ta łc iw sz y  się w p ie rw sz o rz ę d n y c h  f a b ry k a c h  w B e r ­
l in ie  i W ie d n iu  w budow ie  w szelk ie j  k o n s t ru k c j i  m a s z y n  
d o  szyc ia ,  p rz y g o to w a łe m  k i lk a  s z tu k  ty c h  m a sz y u  i o 10 
p r o c e n t  z b y w a m  j e  t a n ie j  niż  w szys tk ie  tu te j s z o  s k ł a d y  
i  f ab ry k i ;  z a r a z e m  w y k o n y w am  w s ze lk ie  m a c h in y  n a  ol}sta- 
l u n k i  i t y c h ż e  r e p a r a c j ę .  U czę  szyć  k a ż d e g o  u a  k u p io n e j  
o d e m n ie  m aszyn ie .  (2 5182 — (8771)

■ I ®  N a n i h i  i n l ' i d r ,  z i l r o u e  i  ase £ » » ! « • -  
S l i i y n i  p o s z u k u ją  m ie jsca .  W ia -

lo tność  p rzy  u licy  M okotow skie j ,  w d o m u  W -go  
Goździe jew skiogo , N r  1658 (nowy 28) n a  1-szem  

p ię i r z e  od  f ro n tu ,  m ie s z k a n ia  N r  5.
(2— 3) — 5252— (8856)

HIS
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FABRYKA ŻELAZNYCH KASS BEZPIECZEŃSTWA
do przecliowywanla piewięd*y? dokumentów 

i kosztowności,

u - y f j i u i a - j A J S a ! )  U 8 - - '
" ~ ’ ' ‘ N r 473D, obok kościoła, ma zaszczyt polecic

f i

I której Skład Główny mieści się przy ulicy Senatorskiej, 
takowe po cenach następujących:

N r 00 wysoka cali 27, szeroka 22, głęboka 14 /2, kosztuje
Nr
N r
Nr
N r
N r
Nr
N r
N r
N r

0
1
2
3
4
5
6 
7

28% 
30 
34 
40 
44 
48 
54 
60 
72

24 V.
25 
27 
30 
32 
32
34
35 
48

21
23
24
25 
25 
25
25
26 
26

R s. 85 „ 120 
„ 150 „ 200 
„ 230 
„ 260 
„ 300 
„ 350 
„ 400 

600
Kassy te  wyrobione są, z najlepszych blach angielskich, odpowiedniej grubości, wypełnione sur- 

rogatam i nieprzepuszczającemi cieplika, wewnątrz nie lakierowane. ■ .
Zamki szaf N r 1 do 8 są  wynalazku Amerykanina A ale go. i£a otworzenie 

takiego xainku, innem jakiemkolwiek narzędziem a me kluczem, 
wyznaczono podczas Wystawy Powszedniej w Paryżu nagrodę IOO 
t y s i ę c y  i r i i i i k ó w *  Wiciu ślusarzy kusiło się bezskutecznie o tę  nagrodę. W zanikach tych nie 
ma sprężyn, klucz płaski, składany, podobny do scyzoryka, nie robi żadnych obrotów w zamku, a 
tern samem nie jest narażony na złam anie się całkowite lub częściowe.

Zamek taki absolutnie nie może byc otworzony czem innem jak
oryginalnym kluczem. . , , , . ...

Posiadając cenne przedmioty zam knięte w takiej szafie, można byc zupełnie o niepew nym , e 
wszystkich szafach są osobne skarbczyki zamykane, a w większych są oprócz tego tajem ne skizynki.

Te wszystkie zalety spowodowały nam  znaczny odbyt na kassy, k tóre  dla wszystkich prawie władz 
Zarządów dróg żelaznych i najznaczniejszych domów bankierskich i prywatnych dostarczyliśmy.

p osiadaczom szaf kassowych z zamkami innego systemu, gotowi jesteśm y przerobie na sy-

S ^Na ostatniej Wystawie w W arszawie byliśmy zaszczyceni za swoje wyroby medalem zło-

ty Handlującym, biorącym szafy na sprzedaż, odstępujemy przyzwoity

- 'm irffig fttL  Ktoby miał do sprzedania Kollektę Lo- 
terji Klassycznrj, lub summę hypoteczną 
około 11)00 rs. na 1 szym N r z e  hypoteki, 

lub też gdyby kto potrzebował około S O ,OOO rs. na l szy 
Nr hypoteki zechce zgłosić się pod Nr 1078A, przy ulicy 
Granicznej do Składu mąki od dnia 18 b. m. codziennie po 
gudz. 6-ej po południu. (1—1)— 5322— (89:>8)

W końcu Czerwca r. b. od L istu  za­
stawnego, LC. Nr 219,463 zaginął,

W  z a k ła d z ie  sto larsk im ,

arkusz  z  kuponami,
' Sejmujący takowych sztuk dwanaście, poczynając od Grud 
nia r. b, ostrzega się więc ażeby kuponów tych nikt nie n a ­
bywał pod skutkami Sądowej odpowiedzialności

Warszawa dnia 4  (IG) Lipca 1869 roku.
. M i c h a ł  Ż m i j e w s k i .

Assessor Sądu poprawczego w Warszawie. Nr mieskząnia 755. 
   (1—31, —5313—(8957) __

Jes t  do sprzedania WAŁACH kasz­
tanowaty kłusak szwedzkiej rasy, szaraban— 
i dwa zaprzęgi do pojedynki ruskiej. W ba- 

£^a£3fe#^^--rakac .h  powązkowskich, gdzie kwateruje 
pułk Saraugitski, wiadomość w pułkowych stajniach u żt ł- 
nierza Tiagunowa. ( l - S )  —5308— (8922)

l,r7'7 ulicy Żórawiej, pod Nr 1613, (nowy 1 0 ) 
po prawej stronie od placu S go Aleksandra, 

są różne m e b l e  do sprzedania jako to: Garnitury maho­
niowe, orzechowe rypsem pokryte, nowego fisonu, są także 
Szafy, Lużka, Tualety, Umywalnie, Kredensy, Stoły. Krze­
sła wyplatane i t. p. meble. Są także garnitury używ ins  
po cenie kosztu. Adam Ł ew anow lrz  l .

(J —3j — 5319 — (8960)

Ktoby miał do wydzierżawienia

K O L O N I Ę ,
zaraz lub od Ś go Michała, do 30 dziesiatyn (dwó, h włók) 
rozległości dochodzącą, z domem mieszkalnym murowanym, 
ogrodem, orcz innemi dogodnośeiami; najdalej o 28 werst 
odległą od Warszawy, raczy się zgłosić na ulicę Podwal pod 
Nr 1 nowy, do Rządcy domu.

(1—3) —52Ó2 —(8921)

Są do sprzedania

A S
pod Nr 444, na Krakowskiem-Przedmicśói ■.

' ( I —  ł j  — 5300— (8956)
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Mam honor oznajmić niniejszem, 
e z powodu innych moich zajęć, 

po porozum ieniu się z Zarządem 
Ruskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 

od Ognia, założone w 1827 roku, zdniem 1 (13) L ip­
ca r. b. przestaję pełnić obowiązki Agenta teg-oż T o­
warzystwa.

W arszawa, dnia 27 Czerwca (9 Lipca) 1869 r.

Robert Beniewski,
ulica Bielańska, Nr 603/3.

1

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
»  c a -  i w  ■

założone w roku 1827.

ma honor podać do publicznej wiadomości, że Pan 
R obert Beniewski, z dniem 1 (13) Lipca roku b ieżą­
cego, na własne swoje żądanie przestaje pełnić obo­
wiązki A g e n t a  ̂ Towarzystwa w W arszawie, dotąd za­
szczytnie przez niego zajmowane.

Celem rozwoju działań swoich 
lestwa Polskiego, Towarzystwo

w gubernjach Kró- 
urządza w W arsza­

wie

AGENTURĘ JENERALNĄ

i reprezentowanem będzie przez

DOM HAOTWiOWIf

D . R O S E N B Ł U M ,
który  wszelkie ubezpieczenia od ognia na rachunek 
T o w a r z y s t w a  Sam, lub przez Agentów specjalnych 
z jego ram ienia zamianować się mających przyjmo­
wać i załatw iać będzie.

Z polecenia Zarządu, Inspektor

Karol Pascholdt.

W powołaniu się na powyższe ogłoszenie, podpi­
sany dom handlowy, ma zaszczyt zawiadomić, że od 
dnia 1 (13) Lipca roku bieżącego, przyjmować b ę ­
dzie na rzecz Towarzystwa Ubezpieczeń z roku 1827, 
wszelkie ubezpieczenia od ognia.

m . ■ii

( 2 - 3 )
Ulica Długa Nr 590, nowy l i .

— 5189 — (8645)

|  RUPTURY.
I  B andaże Elektro-M edyczne,

leczące radykalnie wszelkiego rodzaju 
RUPTURY, wyrabia stosownie do nade­
słanej miary, podług oryginalnyah wzo­
rów Marie-frieres w Paryżu, lecz bez wszel­
kich szarlatańskich zagranicznych prze­
chwałek, po cenach prawie o połowę niż­
szych. Bandaż elektromedyczny z jedną 
pelotą rsr. 6, z dwoma peletotarni rsr. 10. 
PP. Lekarze Technicy, ocenili dokład­
ność krajowego wyrobu, 
j ,  p i K  Optyk m. W arszawy  

ulica Miodowa Mr 499a.
(5— 6) —4338— (1037)

F A B R Y K A  p o w o z ó w
5 W . KOM AKOWSKIEGO,

(dawniej B rilh la), Nr I 06 6 a, ulica Kredytowa.

(V eloc ip ed es).
Znaczny zapas S o n t o j a z d ó w  Qch i sch kołowych oraz 

ulepszony dwu kołowy am erykański nieprzewrotny po ce­
nach  fabrycznych  Kupującym udzielają się lekcje 
bezpłatnie w godzinach od 7 do 10 wieczorem codziennie.

(9 -1 4 )  —4436 —(1565).

m u U l

i iiiiiaMvnpiil |
M agazyn W yrob ów  Ż elaznych 1 Sta­

low ych  W. S E V E B A ,  przy ulicy Nowy-Świat, 
w Domu Zarządu Wojskowego wprost K opernika,
poleca:
łió ż k a  że lazn e  składane, angielskie, odznacza­

jące się wielką trwałością i przystępną ceną, dpróćz 
tych znajdują się zawsze na składzie w wielkim wy­
borze i zapasie Ł óżk a żelazn e  z fabryki Min- 

’ tera  i sprzedają się takow e po cenach stałych fa­
brycznych.

(2__i©) —4982 -(8636)
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N O W O  O T W O R Z O N E G O  M A G A Z Y N U
z A K r a n tc m y c h  Płócien, Bielizny stołowej, " ^ ““‘U S-z^y dam!
s k f e T i a k  i  inezfeichClnistek .lo nasa, M«eznik«w, Błritzny

skicj. Płócien na prześcieradła l»ea szwu i ł .  1». rzcczj
POD ZFURIuEĄ:

przy uIky Senatorskiej, w  domu. P a m  Lom erberga, p rzy  rogu uliey BielańsMg, t o i  
1 * J N rem  4 6 7  lit. a.

Niniejszem mam
tworzony, doborowo skompletowany Jfflagazyn *  o Qr,nwnpi Pu-

•  Bielizny stołowej, w którym, chcąc zjednać sobie dobrą °PhJ§ £  gtałe, dajac

t  r r ^ ^ ie T /
' Zamówienia na plowing, przyjmuj* sip także. Ekspedjowame ich bę le

śpieszne i akuratne. S C 3H U T Z
* * "  —* 2 8 8  — (8844)

(1— 3

W dniu 18 b. m. to  j e s t  w N ie d z ie lę , otwartą, zostan ie

T R A K T J E R N l i ,
p rz y  u licy  D ług ie j w dom u zw anym  P o tk a ń s k ie  p o d  Nr 
557 w k tó re j  k a ż d o d z ie n n ie  d o s ta ć  b ę d z ie  m o ż n a  P I E ­
CZENI z ro ż n a  od  g odziny  8mej- ra n o  do lo te j  w ieczo rem , 
ju k  n iem nie j w szelk iego  p ieczy s teg o , o ra z  w y d aw an e  b ę d ą  
O BIA D Y , Ś N IA D A N IA  i K O L A C JE  po u m ia rk o w a n e j ce ­
n ie  i p rz y  ry c h łe j u s łu d z e , zezem  S'S ’

r ł J J ó z e f  Brzeziiisłkl-
( 1 _ 3 )  — 5317— (8942)

M am  h o n o r  zaw iad o m ić  J W ż n y c h  i 
W żn y ch  P an ó w , iż  M agazyn  m ój K raw ie , 
ck i. zm ien iłem  n a  m ie sz k a n ie  p ry w a tn e , 

S®W i  p rz e n io s łe m  sw ój z a k ła d  do  dom u M go
o  rv a h o w s k ie e o  n rzy  u licy  M iodow ej N r  495, n a  do le  
P ! “  r» w e ? s t r o n ie  z b ram y . P o lecam  się  w zg lędom  S i a n e  
11J  P u b liczn o śc i czy z m oich  m a te r ja łó w  lu b  te ż  p o d łu g  ZL r Pr  n iesb m y c h  w y k ończać  n a ja k u ra tn ie j  i  z d o k ła -  
d n em  w y kończen iem  sz tu k i  w y k o n y  w a ć ^ b o w ^ m ę .

(3 _ 3) * — 5233— (8833).

fP  * dlii WMI S S .
Głównv Skład Amerykańskich Maszyn do szycia wszystkich pi a y-

cznych systemów,
dla rzemiosł wszelkiego rodzaju i do g f o ^ ^ y c h  systemów7 wzglę-
torskiej, Nr 470 naprzeciw kościoła S-go ieCamy systemy:
duie do celu do jakiego maszyna ma y ^ i l s o l i a , S i n g e r a ,  I ł o w e g o  i O r t l i a .  
Ci r o v e r  a  I B o k e r a ,  I l i i e e l< e . ̂  dia woj sk i maszynki ręczne.
Oprócz tego posiadamy maszyny specjai f a b ^ : ak; m i a Fotele składane, W y
W  tymże składzie posiadamy wyroby naszej lauiy

żymadła, Magle, Wagi śpiżamiane tjnne ' J - P ^  dwa la U  b ezp ła tn ie .
raiM H Pta R e p a ra c je  m aszy n  do  szycia , u s k u t  rn z b ie ra n ia , czy szczen ia  i s k ła d a n ia  m aszy n , b e z p ła tn e .

^ N a u k a  sz y c ia  m asz y n a m i, ja k o te z  n a u k a  ro  — 5312— (8914)
( l - o )
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Wyrabiany w Zakładach Pensylwańskiej Solnej g&ompanj! w Natrona 

Alleghany, w Stanach Zjednoczonych Ameryki Północnej.
Najtańszy 1 najlepszy środek przyrządzenia mydła, za pomocą, którego 

z każdego starego tłuszczu ugotować można w yborne i piękne mydło, tak łatwo 
jak zgotować filiżankę kawy!!

NIEOSZACOWANY SKARB DLA WSZYSTKICH GOSPODARSTW.
Puszka SAPONIFERU wraz z drukowanym sposobem użycia, kosztuje 50 kop.,
za które z dodaniem 4 funtów starego kuchennego tłuszczu lub łoju i innych pozo­

stałości tłustych otrzymuje się:
lO funtów twardego i doskonałego mydła, albo 
i?5 funtów płynnego mydła (Schmierseife)

P ró c z  tego Saponifer roz tw orzony  w gorącej wodzie, w różnych dozach służy:
1) Do czyszczenia przedmiotów ze złota, srebra ,wyrobów p late row anych ,  kryształów, porcelany, a labas tru ,  

marm uru ,  skó r  i rękawiczek zamszowych. — 2 ) Do pran ia  m a te r j i  jedw abnych i wełnianych bez zmiany fa rby i 
b laknięcia  kolorów. — 3) Do mycia wszelkich sprzętów gospodarskich i kuchennych oraz  podłóg, drzwi, okien i 
t  p.— 4) Do mycia typów i walców d ru k a rsk ich — 5 ) D o  m y c l n o n i e c  j a h o  ś r o d e k  n a j w y b o r n i e j ­
s z y  I n a j t a ń s z y  a  z a r l i o w a n l e m  m l ę k k o ś e l  i p o ł y s k u  w e ł n y .  — 6 ) Do ochrony drzew od o- 
wadów — W Ameryce S A P O N IF E R  ogó nie przyjętym i upowszechnionym został,  dowodem tego" roczny wyrób 
kompanji  p r z e s z ł o  1 0  n i i l j o n ó n  p u a z r k  w y n o s z ą c y .  Każda  p rak tyczna  i oszczędna z gospodyń 
powinna takowy posiadać w zapasie  J c s t to  najekoaomiczuiejsze mydło dla wszelkich klass społecznych, a lb o ­
wiem jak o  tuale towe i nasycone olejkami pachnąeemi, może służyć dla klass zamożnych, lub jako  gęste dla u- 
botszych, lub wreszcie w stanie  płynnym do wszelkich uży tków .— D rukow any  sposób użycia do każdej puszki 
jes t  dołączony.

, Skład główny i przyjęcie obsta lunków w domu Handlowym J .  J U l i J T S B U R C S l E I t  e t  C o m p . ,  na 
Krakow. Przedm. N r  424 (33 nowy).— Kupcy otrzymują stosowny rabat.

Sprzedaż detaliczna w Składach:
WP. Ludw ika  Spiessa, P lac  Tea tra lny  Nr. 464/5: ,

,, I. A. Krausse, ulica Miodowa Nr. 484/10;
„  S. Wieniarskiego, Nowy Świat Nr. 1311/62; I
„  Kraśkiewicza, Róg Marszałkowskiej i Królewskiej N r  1065C; ,

w Lodzi  u
W P.  G. Hoffmana, ulica Pptrokowska. (8— 0) —37 73— (3873) 1

© © © © © © ©  © © © © ©  © © © © © ©  © © © ©  © © © © ©  © © © © © © © (
Zakład Wyrobów ffiechaniczno-SIusarskich
ł'it.l,IUa.& TASZYltiSHIEUW,

między innemi wyrobami produkuje  praktyczne

F O T E L E  Ż E L A Z N E ,
zm ien ia jące  się w jednej chwili

na  dogodne Ł 0 Z K A.
Poduszki- z foteli stanowią w y ­

borny m aterac .—  Ulica 
Chmielna,

U J Sm, »m

(3 -  4) — 5008 — (6291)
Do sprzedania

f .
I \ 1

rozległości  przeszło 90 diesia tyn (e włólC, 14 wiorst (2 milo), 
od kolei W arszawsko-W iedeńskiej ,  w blizkości m iast fabrycz­
nych. Życzący sobie nabyć  takow y, zechce się  zgłosić, bez 
pośrednictwa osób trzecich  na  ulicę Grzybowską pod Nr 
14 nowy, lokalu N r  3 , dla powzięcia bliższych objaśnień.

(4— 4) — 5104 — (8577)

złocenia i srebrzenia

P I O T R A  S O B O L E W S K I E G O ,
(daw niej Drewa),

egzystujący przeszło lat  2 0 ścia przy ulicy Niecałej pod 
N r  614gi z dniem lym  Lipca r. b. przeniesionym został  
na  ulicę Nowo-Ssnatorską pod Nr 476A (nowy 7 do domu 

Wgo Bogk’a, obok T ea tru .  ’
Z ak ład  niniejszy przyjmuje do złocenia, srebrzenia, gol 

wanicznie i w ogniu, oraz rzeczy wytarte  p laterowane p o ­
krywa na nowo srebrem i przyjmuje wszeikie bronzy, ga- 
lstnterję, biżuterję ,  do złocenia, odnawiania i reparacji  
z czem poleca się  Właściciel  niniejszego Zakładu.

I*. Sob elew sk l.
(5 — 14) — 5024 —(8446)

Do sprzedan ia  fo lw ark ,
składający się z 75 diesiatyn (z pięciu włók) miary che ł­
mińskiej, w czem mieści się łąki  gruntowej diesia tyn 22  i 
pó ł  (włók jed n a  i pół), z zabudowaniem kompletnem i 
ogrodem owocowem i warzywnym, nad rzeką  położo­
ne .  Odległy od kolei W arszaw sko-W iedeńsk ie j wiorst 25 
po szosę. Bliższa wiadomość na folwarku Kamionek lit. A- 
zaraz  za roga tką  Moskiewską. (6 - 6) — 4 9 4 5 —  (831 5 )
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I M K l l i S i l
Bsr

* FOŁIIDKIOWGJ
(Fray-Bentos)

oryginalny w tedy tylko, jeżeli keżde naczynie opatrzone jest podpisem 
Professorów Barona J. y. Liebig i M. y. Petenkofer, jako rękojmia dobroci

r ■ i ____1___  —i tożsamości gatunku.
' © t r z y m a ł  d w a  z ł o t e  m e d a l e  n a  W y » t » « , e  

P a r y z U l e J  r o t *  1 8 6 7  I w  I l a w r z e  1 8 6 8 .^  >nrw zkie | rot* 18«7 S w
Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach w Królestwie

Polskiem, po cenach detalicznych funt ang w Błoiku % fant. ang. w słoiku
1 fu n t a n g . w s ło ik u  / ,  fu n t. g- ^  Rg x feop 15 K op. 60.

SkładJ główne w Warszawie u PP. Aug.Ferd. Galie, L. Gradomskiego, J. Riedel, St. Rozma-

nith, A . Stępkowskiego, Sowińskiego * J j J j 1 W arsz aw ie , ulica Senatorska. Nr 468/9 .
S p rz e d a ż  h u r to w a  w d o rau  h an d lo w y m  J .  *  B I E L I S T I E S T  G F - A - ^ T . ,

v  G e n e ra ln y  A g en t d la  K ró le s tw a  P o l s k i e g o . _______ _
—— 35 3 8—“ “ ' -  —---------*------—----------------------------- ' i( 18 — 01 J f

Szwajcarka z Genewy
k tó r a  l a t  c z te ry  b y ła  w  je d n y m  d om u sz u k a  m ie jsc a . F r a n ­
c u z k a  P a ry ż a n k a  p ra g n ie  d o s ta ć  s ię  do d o m u  R sk ieg o  do
w y jazd u  w g łą b  R osji. W ia d o m o ść  w b iu rz e  N au cz y c ie l- 
sk iem  Z a łę s k ie j ,  ró g  u lic y  S e n a to rsk ie j N r  466A .

(2 —  3) — 5250 — (883 6)

% STANISŁAWA BAOMANN, i
1 “ 'p t L f  S S ? ”  V =  |  p r z ,  u lic , Elektoralnej, S r  195 naprzodu, Danku *
i a  do  fa rb o w a n ia  i  p rz y fa rb o w a n ia , k tó r e  t e  rz e c z y  n a d s z e d ł  św ieży  t r a n s p o r t :  J

. . • --------t - . . i a m ™0,TTctwia tn  nrzftft- ^  C E M E N T U  P o r t la n d  A n g ie lsk ie g o , „ R o b m s a  i  K o m p . ^

>£  z L o n d y n u . . a #
1  C E G Ł Y  o g n io trw a łe j, „ R a m sa y  i  C ow en. \

\  G L IN Y  o g n io trw a łe j. . . . .  C
.#  K O K S U  i W Ę G L I  k a m ie n n y c h  k o w a ls k ic h . 2

T E K T U R Y  sm ołow cow ej i  B L A C H Y  żelazne j^  do  k ry -  ^
c ia  dach ó w , w szy stk o  p ra w d z iw e  A n g ie ls k ie  i w n a j-  g

** lep szy m  g a tu n k u . — 2 lo 3 — (1771) ^

Sztuczna Cerownia i W ywabialnia  
P l a m

Felka Stoliińshiego. .
C eru je  do n ie p o z n a u ia  w sze lk ie  p rz y p a d a o w e  ro z d a rc ia ,

t a k  w su k n a c h  j a k  i k o r ta c h , d y w an ac h , sz a la c h , i t .  p .,
p rz e d m io ta c h , o ra z  i w sze lk a  re p e ra c ja  g a rd e ro b y  m ęzkie.j,
p rz y jm u je  się ; p rz y te m  P ra ln ia  i W y w a b ia ln ia  p lam  z w sze -
k ic h  g a rd e ró b  d a m sk ic h  m ę z k ic h  i k o lo ró w  w e łn ian y c
z z a rę c z e n ie m  że  p rz e d m io ty  w e łn ia n e  n ie  u le g a ją  sk u rc z e -  x . ■. ■ .   .•_: -  rrarnprnnn.
m u  p(
m ę z k a  uo  l a r uuwamt * i  y l  " j  1 u ,  w . J , ------ --
u le g ły  w y p ło w ien iu  i s tr a c e n iu  ko lo ró w , w szy stk ie  to  p r z e d ­
m io ty  w ykonyw am  j a k  n a ja k u ra tn ie j  i  n a  o zn aczony  czas. 
U lica  N ow y-Ś w iat N r  1314 w p ro s t k a n to ru  N e lk e n a  n ie  d o ­
ch o d ząc  u lic y  O rd y n a c k ie j, gdz ie  C y rk u ł X ty  w tym  d o m u  
p o p rz e d n io  m ieśc ił się.

(3 — 3) — 5082 — (8689).3EiigmiBEns5iMjmiaEJigEnaŁii5Łr̂
Handel Towarów Jarosławskich, g
P o s ia d a  w zn aczn y m  z a p a s ie .
S iec i do ło w ie n ia  ry b , ró ż n e j w ie lk o śc i;
W o rk i go tow e z a g ra n ic z n e ;
W o rk i u ży w an e ;
D re lic h y  w ró ż n y c h  d e se n ia c h ; , .
P łó tn a  ro z m a ite ,  ja k o  to : t .p i c e r s k i e  do w y k lp jam a , 

p ak o w e do o b sz y w an ia jp aczek  po cz to w y ch , p łu t-  
no do w y k le ja n ia  pow ozów  i t . d. ~s 

K o p e re k  do w ódek .
W sz y stk o  po  cen ie  u m ia rk o w a n e j.

I l l c i i d r l  W e l c h i e l f l s c l i ,
Z a  Ż e la z n ą  B ra m ą , N r  953 , o b o k  H a n d lu  W in  

pod f irm ą  M . W . H a n n ę . (2 — 5) — 51 9 2 — (8749)

Fortepjan Zagraniczny,
m ało  u ży w an y , z s ta ra n n ie  w y p raco w an ą  m e-

  5^  c h a n iltą , j e s t  do  s p rz e d a n ia  z a  u m ia rk o w a n ą
c en ę  d la  b r a k u  m ie jsca , p rz y  n licy  L e sz n o  p o d  N r 29 n o ­
w ym , w o ficyn ie  p rz y  o g ro d z ie . (3 — 3) — 4 8 8 4 — (8223)

-B

ia
EP
B

Z  pow ó iu  zm ian y  lo k a lu  je s t  do  s p rz e d a n ia ,

Krowa młoda dojna
j a k  ró w n ież ,

Meble mahoniowej
się  z 6ciu  k r  e se ł, 2 cb fo te li, k a n a p y  i  s to łu , 

p rz v  u licy  B uga j n a  K o m o rze  W o d n e j W ia d o m o ść  u 
s t r ó ż a  P aw ła . (3 — 3) — 5 1 6 6  I J 8 6 9 4 ) __________________

Bardzo w ażna wiadomość. 
MAGAZYN MEBLI

W W a rsz a w ie , p rzy  u licy  M iodow ej, w d o m u  W go L e s s e ra , 
p o d  N r  490/1 is tn ie ją c y .

W  ty m ż e  S k ła d /.ie  p rzez  k ró tk i  je sz c z e  ty lk o  cza*  o d b y ­
wać s ię  b ę d z ie  W y p r z e d a ż  M e l t l i  w sze lk ich  w yrobów  
po c e n i e  n i ż e j  k o s z t u  W ła śc ic ie l p o le c a ją c  sw ój 
S k ła d  w zg lędom  S zan . P u b lic z n o śc i, z a p e w n ia , iż  k a ż d y  k u ­
p u ją c y  pom im o  n ie p ra k ty k o w a u e j d o ty c h c z a s  ta n io śc i, z n a j­
d z ie  tu  do  w y h o ru  w sze lk ie  g a tu n k i M eb li e leg an ck ieg o  fa ­
so n u  i  u rzęd o w ej ro b o ty . (1 — 3) — 5 2 9 0 — (13321)

p i |
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ŚWIADECTWO.
P .n .  n.Wąi 1uri!§dni“y Warszawskiego Rządu Gubernjalnego, bardzo nie ładnie piszący, wziąwszy sześć lekcii u
hnwei . zmiemI' supełme charakter pisania i poczęli pisać bardzo pięknie. O czem przy wyciśniedu her"bowej pieczęci, własnoręcznym podpisem zaświadczam. * wyciśnięciu ner-

Miasto Warszawa, 2 Lipca 1869 roku.
Warszawski W ice-Gubernator, (podpisano) D an lłow .

, . . . . .  (podpisano) Radca P u c h a lsk i
Piękny charak ter pisania metylko jes t rzeczą potrzebną, ale ozdobą k a ż d e g o  człowieka, a tego d oD iać mo­

że przez metodę K a lig ra fa  BŁOCKA, za pomocą ręczn ej m a szy n k i, bez mozołu kfżdy od lO do 
60 la t wieku w sześc iu  lek cja ch  (po godzinie dziennie), przeistaczając swoje pismo w kaligraficzne s«vb“ 
kie, piękne, czytelne, handlowe, lub wreszcie w najdrobniejsze dla książek. g iezne, szyb

Na dowód tego, posłużyć mogą przywileje, jak ie  posiadam na tę metodę i świadectwa, w Nrach 122  i 124 
urjera Codziennego drukowanej przytem zwracam uwagę Szanownej Publiczności na tę okoliczność, ża  pragnac

Cena um iarko '!naP 8Z aW  J I i , , ,C a ,  zgłasza« cyt:h si« P o jm o w a ć  będ l tylko d o  8 8  Ł l p c a

• 4 • ° S 0 J ntereso^Ta“ e zechcą się zgłaszać do tego term inu do H otelu Saskiego przy ulicy Krakowskie Przed- 
mieście pod Nr 57. Nadworny Kaligraf i Członek Honorowy Towarzystwa Sztuk Pięknych w Londynie 

(3 - 3 )  - 5 2 3 9 —(8807) H ENRY K  BŁOCK.

Potrzebny je s t od Śgo Michała

L O K A L ,
złożony: z Saloniku, Pokoju sypialnego, Przedpokoju i Kuch­
ni. Zgłosić się doStróża domu Nr 41, na Elektoralnej ulicy, 
z stosownym adressem na piśmie i oznaczeniem ceny lokalu. 
__________________ (3— 3) — 4885 —(8225)

Mieszkanie letnie w  Helenowie
0 półtorej wiorsty od stacji drogi żel. W. W. Pruszków po- 
łożonem, są do najęcia 2 pokoje z kuchnią z meblami lub 
bez. Wiadomość u Rządcy w pałacu Nr 415 (nowy 15) na 
K rak: Przed: naprzeciw pałacu Namiestników położonym.

(3 — 3) —5043—(8496)

I E S Z K A N I E
składające się z 3 Pokojów i Kuchni, kompletnie umeblowane, 
na dole, z Ogrodem obszernym, lub bez takowego, w bliz- 
kości Nowego-światu, je s t do wynajęcia każdego czasu. 
Wiadomość przy ulicy Wspólnej Nr 11 (nowy), u W łaści­
ciela. Są także D w a m a te  MIESZKANIA, przy u- 
licy Tamka, Nr 33 (nowy). Wiadomość tam że, u  Rządcy 

__________ (3 — 3) —4989 — (8377)

Bardzo porządny Lokal,
składający się z Salonu z Balkonem, pięciu Pokojów, P rzed­
pokoju i Kuchni, z taflowemi posadzkami, na iszem p iętrze 
od frontu, przy ulicy Podwal, Nr 51 1.— jest do najęcia za­
raz, lub od Sgo Michała r. b. Wiadomość u Właściciela 
domu, w Rynku Starego-M iasta, Nr 65.

(k—3) —5229 —(6203)
W domu przy ulicy Niecałej Nr 614M, są do wynajęcia 

od 15 Lipca następujące lokale:

Trzy Pokoje z przedpokojem
1 jeden duży pokój o dwóch oknach z przedpokojem, od 
trontu umeblowane, oraz trzy pokoje z przedpokojem na 
dole bez mebli na mieszkanie prywatne lub mogą być 
urządzone na sklep. Wiadomość na miejscu.

(8 _ 3 ) — 5247 — (8831)

M ieszkanl^Tm ebTam i,
do wynajęcia każdego czasu, na 3 miesiące, przy ulicy B rac­
kiej, N r 13 nowy, na 2 iem piętrze od frontu, za bardzo 
m zką cenę, mieszkania Nr 10 . Wiadomość w R e r tX ii  
„K nrjera  W arszawskiego" lub na miejscu.
 (2~ 3)________________  —5272 —(8880)

Mieszkanie w  Ogrodzie,
kwiatowym i fruktowym, w miłem i przyjemnem miejscu, 
do najęcia 4  Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, nowo wytą- 
petowaue, z posadzką i podłogą olejno malowaną, najstoso- 
wniejsze dla  now o-zaślu b lon ych , emerytów, em e­
rytek, lub chorych osób, a życzących na świeżem pow ie­
trzu  poprawić zdrowie. A także M ieszk a n ie  kaw aler­
skie z meblami lub bez mebli. Stajnie i Wozownie Nr 7 0 
Leszno na rogu. ( 1 - 3 ) - 5 2 9 3 — (7 9 9 1 ) ’

Je s t do wynajęcia każdego czasu,

P o k ó j  n a  d o l e ,
l n * dzw ym wch?dem! w p o r^d n em  i wygodnem miejscu, 
może być 1 z meblami Wiadomość w Magazynie Strojów 
róg Marszałkowskiej 1 g to Krzyzkiej, N r u o o . Do tegoż 
Magazynu potrzebne są Panny do strojów i krawieczyzny. 
  O —3) ________ —5,321—(8953)

Pod Nr. 2814 w domu zwanym K aszte­
lańskim przy ulicy Bednarskiej od strony 
W isły, gdzie się znajdują łazienki i ła- 

, , zn>a, są do wynajęcia 2-a P o k o le  na lem
piętrze w każdym czasie z meblami lub bez mebli, wiado- 
mość w łazienkach gdzie kąpiele, w kassie.
 _________________(1—3)______ —5306—______(8935)

Z powodu zaszłych okoliczności jes t do wynajęcia zaraz 
lub od 1 go Sierpnia r. fi. LOKAL składający się z 4  ch 
pokoi przedpokoju i kuchni na drugim piętrze od frontu za 
» - « °  rocznie przy ulicy Róg Twardej i Marjańskiej Nr. I087c 
stróż miejscowy wskaże i poinformuje.

 __________________ ( I - 3 ) —53o2— (8936)

Lokal składający się

z 2ch pokoi przedpokoju i kuchni
Z meblami i do gospodarstwa potrzebnemi sprzętam i jest 
do wynajęcia w każdym czasie do Śgo Michała. W iado- 
mość u Rządcy domu w Alejach Jerozolimskich pod Nr
1582M-____________ ( 3 - 3 )  5240—-(8832)

Sklep św ieżo wykończony,
z Pokoje i ^  Alkową do najęcia  kk żdego
nrzv nh ivPv - ffS7 -  ° d 0 g r »a8- Ieg0 od “owego w ejśria,przy ulicy Niecałej w nowo wystawionym domu, bardzo do-
l f i f e ?  *a jdy hacd®1- .ktÓryl!y , Uwz8'§dniał potrzeby tak  
liczpie tam tędy przechodzących do ogrodu i z ogrodu W ia­
domość na miejscu u stróża. 8

(, —3) —5298— (8930)
W Drukarni Kuijera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej


